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Dziś, dnia 28 września wlSeńskie] manifestacyjnie subskrybują 8% Pożyczką Narodowa!
N I K T  N I E  U C H Y L I  S I Ę  O D  T E G O  O B O W I Ą Z K U  O B Y W A T E L S K I E  GJ0 !

M E  PSYCHOZA LECZ INSTYNKT Na drodze do zerwania stosunków prasowych.
i C zy ta ją c  /P rzeg ląd  W i leń sk i " ,  irn- 

dlno czasem  oprzeć  sit; w rażen iu , że 

redaK tja  tego pisma żyjts w  jak iem ś 

•zamkniętem. od g rod zon om  od res/ly 

(świata koie  w łasnych  ws-obrażeń, są­

dów  i p o g lą d ó w ,  uparc ie  n egu jąc  ist­

n ien ie  inne j  n ie  o d p o w ia d a ją c e j  lynt 

w yubrażen io in  rzeczvw isN ) ic i .  L j e d ­
nak  ta 1'zt‘czywisto-śe istn ieje i r o z ­

w i j a  się zupe łn ie  jtie po lUAŚii .Pr/e- 

gflądn W i le ń s k ie g o " .

B y ć  nrożti, na św ie c ie  b y ło b y  - po -  

L u jn ic j  i p r z y je m n ie j ,  g d y b y  p o s lę p o -,  

w a n .e n i  lu d z i i n a r o d ó w  k ie ro w Ta ly  

je d n o s t k i  w y łą c z n ie  id ea li-d y  czuc  

g d y b y  nilcl n ie  p o t rz e b o  w a l się Iro s z -  

iczyć o  s w o je  b e r p ie c z e ń s lw o .  b r o n ić  

isw ego  p r a w a  i m ó g ł w id z ie ć  n a o k o ło  

<siebie w y łą c z n ie  p r z y ja c ió ł.  'N iestety , 

,od tego  id e a ln e g o  s ta n u  lu d z k o ś ć  jest 

•jeszcze b a r d z o  d a le k o . In s ty n k t  n a ­

r o d o w y  just w lę d y  z d r o w y m , k iedy  
•potra fi w y e / u ć  sk ą d  m u  g.rózi r e a ln e  

n ie b e z p ie c z e ń s t w o , c l io c ia ż b y  je g o  

•czu jn ość  ] r o b u w a n o  aa sze l-k iem i ś r o d ­

k a m i  u - p n . lu b  w in n ą  s tro n ę  s k ie r o ­

wać. *

P .  L ic z  z P rzeg lądu  W i le ń s k ie ­

g o "  p ragn ie  k a żd y  postępek ludzk i,  

k a ż d y  odruch  instynktu p ew n e j  z b io ­

r o w o ś c i  lu d zk ie j  z r a c j o n a l i z o -  

v\ a ć. P o w ia d a  w.ęc: p o d e jr z en ie

•N iemców o s trącen ie  sam olotu  Da 

Husa  i G irenasa jest absurdem , Jxe 

w ie m  -co ‘ m o g ło b y  szkodz ić  N em- 

( o m  iakct państwu  i jako naroctowt 

gd yb y  lo in ic y  l itewscy w y lą d o w a l i  

szczęśli w ie w  K o w n ie ? "  P. L icz  każe 

p rzec ię tn em u  o b y  wa lei ow i  L i tw y

p o l i t y c z n i e  r o z u m o w a ć  i 

od  w y n ik ó w  lego  ro zu m ow an ia  uza­

le żn ia ć  swój stosunek (Jo p ew n eg o  

ż y w o  p o ru sza ją cego  w  l a s u  e u- 

c z u c i e  faktu . Jest io w ym a gan ie  

na/byt • w y gó ro w a n e .

W  pod ob n ych  w yp a d k ach  i u lu­

d z i  tego typu co p rzec ię tn y  ob yw a te l  

(L itw y  dz ia ła  n ie r o zu m o w a n ie  lecz 

inistynkt w y ro s ły  n ie ly lk o  z a taw .z-  

tau, ale i z p e w n e j  być  m oże  p r y m i ­

t y w n e j  oceny  ak tua lne j  r z e c z y w is to ­

ści. N ieu fn ość  w stosunkach ludzi 

‘c zy  narodow  nie pow s la jc  bez p o w o ­

dów-, zw łaszcza ,  je że l i  w y lw a r z a  się 

'samorzutn ie, o d  d o ł u .  Za pom ocą  

p rop a ga n d y ,  ag itac j i  i ją trzen ia  m oż- 

!na n ieu fn ość  d o p ro w a d z ić  do  .psycho­

z y  —  to p raw da .  A le  aastanó-wmy się 

trzy te czy-nniki dz ia łary w  danym  w y- 

fpadku w  L i tw ie ?

N ie  po lr z eb a  chyba udowadn iać ,  

ż e  s fe rom  rząd zącym  w  t . i lw ie  za leży  

n a  u trzym an iu  jak  n a jp op raw n ie j-  

is/vch s tosunków  / Rzeszą. P o m i ja ją c  

■juz wzg lędy  natury  po l i ty c zn e j ,  d z ia ­

ła  tu in teres  gospodarczy .  N a  d o b ­

rych  stosunkach z N iem cam i,  jak o  

n  i e  z a w- o d n e m i o d b io rcam i p o ­

ł o w y  p rodu k c j i  l i t ew sk ie j  idące j u:i 

eksport,  op iera  się cała po l i tyka  gos ­

pod a rcza  L i tw y ,  a siła obecn ego  je j  

Tezimu zaw ie ra  się w um ie ję tnośc i 

mlrzyrnania w  z g  1 ę d n e g o  d o b- 
r  o b \ l u  ludności, p r/edew szys l-  

'kiera w ie jsk ie j .  W ie śn ia k a  n ikt nie 

u ran ia  p r z e c iw k o  N iem com . W i e  on. 

ż e  kui]>cem na je g o  zboże  lub świnie  

'jest g łó w n ie  N iem iec .  G azety  zbyt 

ołw-areie os t r zega ją ce  p rzed  n ieb e z ­

p ie c z eń s tw em  nii m ieck iem  są k a ra ­

no  w-ysokiemi g r z y w n a m i ( „R y ta s “  za 

k r y t y k ę  dz ia ła lnośc i konsu la  n iem ie c ­

k ie go  w  K ła jp ed z ie ,  „D i  en os Nan jie -  

tnos“  za art. p. t. ,,Niemcy- się z b r o ją “ , 

4,A. B. C “  Za art. ,p t. „ K r y z y s  eu ro ­

p e js k i '1, w  k tó rym  zw raca  się uw-agę

na n iebezp ieczeństw  o n iem ieck ie  dla 

p o k o ju  eu rop e jsk iego  i Ł d.)
O w szem , n ie za d o w o len ie  z machi- 

n a c y j  nu-m ieck ich  w  Kla jjpcdzie  is t­

n ie ję ,  obaw a  p rzed  w /n ow ion em  

p rz e z  h i t le ry zm  „D ra n g  nach O s len "  

1— rów n ie ż .  alg w yp o w ia d a  <Się to 

w s zy s lk o  og lędn ie ,  p r z ew a żn ie  poci- 

chu, bacząc, b y  n ie  stracić  od b io rcy  

■dla t o w a ró w  lilewiskich i ais e kuru tyj i 

d la  p o l i tyk i  w i leń sk ie j  K o w n a .  Od 

n ieu fn ośc i  v\ slo-sunkn do ŃianiTec 

■nie są w o ln e  nawet > fe ry  rządzące, 

•lec,z w y m o g i  d o r  a ż n e g o interesu 

■politycznego i gospodarczego  zm u sza ­

ją rząd  k ow ień sk i  t em p erow a ć  ow ą  

■nieuiuo.ść w śród  spo łeczeństwa a na 

w łasn e  obaw\ szukać an t ido tum  w 

ko i i ju n k iu rach  m ięd z i  n a rod ow ycb .

N iem a  w iec  w  L itw ie, żadnego  

■rozdmuchiwania n ieu fnośc i  do N iem ­

ców ,  p rzec iw n ie ,  jest usilne dążen ie  

d o  usunięcia w szys tk ich  p r z y c zy n  ją  

w y w o łu ją c y ch .  Skądże w ięc  m oże  p o ­

w s ta ł  w  tak ich w aru n kach  „n ie z d r o ­

wa psychoza  n a c jo n a l is ty c zn a " -  jak 

I tw ok ics la  p. Lutz .

Psychoza  jest p e w n y m  stanem 

psych ik i  ludzk ie j ,  cechu je  ją a k t  y- 

w -n o .ś  ć:. poehopność  ozy popęd  do 

'jakichś czynów , ku „czemuś a p r z e ­

ważn ie  p r z e c iw k o  czem uś .sk ierowa­

nych . W  tych nastro jach  spo łeczeń ­

stwa l i t ew sk ie go  w zg lędem  N ie m có w ,  

k tóre  ok reś l ić  m ożń a  w y ra zem  n i e- 

u f  n o ś ć, n iem a żadn ych  lego  r o d z a ­

ju c z yn n yc h  p opęd ów  Są to nastro je  

w  ‘-w e j treści u j e m n e ,  lecz w  ze ­

w n ę t r zn y m  ich w y ra z ie  h i e r n e.

T o  c o  n a zy w a m y  instynktem  od- 

pow iada o w y m  b ie rn ym  stanom psy 

chilki. In s tyn k tow n a  ob a w a  przed  są­

s iadem  zachodn im  rodz i się w L i tw ie  

n i e h lk o  na ile  . .a taw is tycznego  

■irpr. e d zen ia “ . P rzyp u szczam , że p. 

L io *  n ie będz ie  przeczy  ł, iż f to u p rze ­

d zen ie  jest aż nad to  uzasadnione. A le  

isą i inne b a rd z ie j  w spó łczesne  tych 

'obaw p rzy c zyn y .  L u d  l i tew sk i wis 

ja k ie  p lany  ż y w i ły  N ie m c y  w zg lędem  

je g o  z ie m i  w  okres ie  oku pac j i .  N a ­

we*) do  zapad łych  w.si l i tew sk ich  d o ­

c ie ra ją  dziś w ieśc i 0 w schodn ich  k o n ­

cepc ja ch  p o l i tyk i  trzec ie j  Rz«-szy oraz 

od g ło s y  g łuchej na a lk i l i tewsko-n ie- 

n i ie ck ie j  o f  a k t y  c z n e w ła d z tw o  

u ad  skraNi kieni Nwbrzeża  ] it> wkkieg  ) 

'Bałtyku. K a żd eg o  po raz pienv.s/N 

odw-iedzającego KtajpciL; L i tw in a  u- 

d e r za ć  musi w dzień  targów .-  w idok  

łhinui wieśniaków-, m ó w- i ą c  y c  Ii 
i c z y I a j ą c y  c  h o  1 i I e w s k u, 

lecz- poza tą zewnętrzna, p o zo s ta ło ­

ścią l i łcw skośc i ,  reprezentujący-ch 

‘s t u p r o c e n t o w e  p r u s a c  t wo 

po l i ty c zn e  i kuHuraliie . r ó w n ie  p rzy  

tem  ohcsch  jraństwowości lilew-skiuj. 

jak i k a żd y  Prusak n i e w ą t p l iw e  g e r ­

m a ń sk iego  poch odzen ia .  '

\N s/ystkie te fak ty  i z jaw isku, 

k tóre  są źród łem  insły-nkłownej n ie ­

u fności do N ie m c ó w  w- L i tw ie ,  trzeba 

zo b aczyć  i poznać  aby  jo oceni-' 

Wótwnczas nie  będzie  się d o p a t r y w a ło  

p s y c h o z y  lam, g d z ie  jest ty lk o  in- 

tstynkł.

P  L ic z  oburza się na c ł ięć  ..dopa­

t r y w a n ia '  się u sąs iedn ich  n a rod ów  

niskich pobudek  i sk łonności do  na [- 

■nilkczenrniejszych c z y n ó w “ . Jest to 

ty p o w y  bład in te l igenta , i ia łu  jacegu 

zas tosow ać  w y żs z e  k a te g o r je  n a k a ­

zów- e tyk i do in s tyn k tow n ych  o d ru ­

chów  dość. p r y m i ty w n e g o  w sw e j is to ­

c ie  społeczeństwa ch łopsk iego .

Wyczaiw-a o n o  ,—  słuszni? c z y  n ie ­

s łuszn ie  —  że  od s-trony sąs iedn iego

narodu  coś zagraża  jego  dobru  !u 

ch ow em u  i m a le r  jalnemu. B yć  m oz  ' 

naw et n iezbyt jasno te o b a w y  kon- 

k r r ty zu je .  A le  .skoro ta świadomość. 

p rzen iK nę ła  do psych ik i,  sk łonne jest 

dopu śc ić  m o żh w o ś ć  ywszelkich z ta m ­

tej s t ron y  n iep r zy ja zn yc h  c zyn ó w ,  

n ie  w d a ją c  się w ich . w alit  ikacjfe io 

g jc zn ą  lub elNCzną.

P. L ic z  da je  w reszc ie  w y ra z  -we 

mu p rze -w iad czen in  że gd y b y  sa m o­

lot Dariusa i G irenasa spadł na p iask i 

im a/owieck ie  .. len sam „ z d r o w y "  in- 

'stynkl skiorow a lby podt-jrzenia luJ- 

ności l i tev  ik ie j  w stronę lJołski

FJrze<-i\v'.stawiain teinu tw ie rd ze ­

n iu  m o je  g łęb ok ie  prz i św iadczen ie , 

że  p. Izicz jest w  b lędzu  . Błąd jego 

TwyeiBia z n iezn a jom ośc i  n as tro jów  

w ś ró d  m ało  jeszcze  d o tk n ię te j  a g i ­

tacją an typ o lsk ą  ludnośc i l i tew sk ie j .  

N ie ch yb n ie ,  n ie  z ab ra k łob y  c z y n n i ­

k ó w ,  usiłu jących rzucić to oskarżen ie  

ma P o ia k ó w .  B yć  m oże ,  w części spo­

łeczeń s tw a  znalazłoby- ono  od dźw ięk . 

\le p ie rw o tn a ,  am or f ic zn a ,  chłopska 

część  lego spo łeczeństw a  nie uległah\ 

łutnvo te j  propagandzie-, a w  ka żdym  

ra z ie  z j e j  ś r ó d  o w- i s k a, b e z 

ii n s r> i r a c j  i —  jak Io m ia ło  in ie j  

sec  w  w ypadku  z D ariusem  i G irena- 

wem —  p od e jr z en ie  tak ie  by- n i e  

w y s z ł o .  A  to jest w łaśn ie  zasad­

niczą istotną różn icą  p o m ięd zy  

iz d  r o  w V m i n s t y n k t e m ,  a p o ­

w s ta łą  p o d  w p ły w e m  ag ita c j i  p s y ­

c h o z ą .  Test i a.

Sowltty realizują detyzlą
M O S K W A .  (P a t  Agenc ja  .. [a s s " .  

s . lzw ie s t ja -  i „ P r a w d a "  o d w o ła ły  dc- 
t in i iy w n ic  sw ych  koresponden tów  z 
BerHńa. Jednocześiii*- rząd  Z w ią zk u

iSow-ictów p "stanot* ił w y d a l ić  w szys t­
kich p rzeds taw ic ie l i  p rasy  n iem ie c ­
k ie j  w  Z S R R  i polceM im  opuście  te ­
ren  S ow ie tów  w pr/.ęciągu trzech  dni.

Wymiana not.
M O S K W  A- (Pat- )  A\ -p ra w ie  w y ­

dalę nta d z ien n ik a rzy  n iem ieck ich  z 
R os j i  nastąpiła  w y m ia n a  not ponuę- 
dzy- charge d affs«iros Rzeszy n iem ie c ­
k i e j  w  M os k w ie  a k om isa rzem  lu d o ­
w y m  spraw zag ra n ic zn ych  L i t w in o ­
w em . N o ta  n iem ieck a  zaw 'iersi ’ p ro tes t

p r z e c iw  w ys ied len iu  <>caz pe!Kl>e o 
u eh j lenie tej d ecyz j i .  K om isa rz  L i t ­
w in o w  p r zy to c zy !  szereg  w y p a d k ó w  
najścia  na m ieszkan ia  rcNY-izyj i a re ­
s z tow ań  korespondentów  sO Nw eckich  

w  Berl in ie ,  ustaw iczne ich s zyk an o ­
wan ie , n iedopuszczen ie  na o tw a rc ie

Wytyczne polityki Stanów ZJedn.
P A B Y Ż .  (P a t . )  P rasa  poda je ,  że  

w ed łu g  in fo rm a e y j  z W aszyn g to n u ,  
po l i tyk a  S tanów  Z jedn oczony  eh w o ­
bec z ądan n iem ieck ich  da się u jąć  na 
cłwa punkty .

1) S tany  Z je d n o c zo n e  p ragną  w  
da lszym  c iągu  tr zym ać  się zda ła  °<1 
spraw  eu rope jsk ich  i od  z ob ow ią za ń  
n a ło żon ych  prztiz T ra k ta t  AYersalskh 
,są jedn ak  p rzec iw n e  zb y tn iem u  u z ­

bra jan iu  s ię  N k u i -c c , c o  b y ło b y  sprzc 
czne z  l-HK-zyiiion. m i aa G en ew ie  p ro ­
p o z y c ja m i .

2) Stany Z jed n oczon e  n ie  z g °d z ą  
» ię na dan ie  jak iegoko łw  iek  zapew ­
n ien ia , że  w e z m ą  udzia ł akc ji ,  m a ­
ją c e j  na celu zm uszen ie  N iem iec  do 
resp ek tow a n ia  k lauzu l r o z b ro je n io ­
w y c h  Tratk ja lu  YV ei-salskiego.

Angij? zaproponuje spłatę długów na raty.
L O N D Y N .  (Pa t . )  Z  ko !  m ia r o d a j ­

nych  aa L o n d y n ie  w y ja śn ia ją  ż« W ic i  
k a  B ry tan ja ,  iunają< zm ian ę  sytua 
c ji f in a n s o w e j  A m e ry k i ,  n ie z a m ie r z a

naJegae na skre-ślenic iltngOw w o je n ­
nych ,  Ieez zap rop on u je  spłaty i-oezne 
na szereg  lat Av/g niższych  norm  ż a ­
rów  no proeeutÓAY. ja k  i kap ita łów .

Wystąpienie Żydów z kongresu m n i e j s z n ś c i m g o . '
GFNEAA A. (P a t . )  De legat ż y d o w ­

sk i  M o tzk jn  w y s to so w a ł  d o  p r z ew ó d  
n iczaeego  K on gresu  M n ie js zo śc iow e  
go  V^iłfaua list, izaw-iadajm iający o 
w ystąp ien iu  Ż yd ów  z  k o m ite tu  'w y

k o n a w c 2e g o  te go  K on g resu  w  ten spo 
■sób, że  ei, k tó rzy  n ie  b ra l i  /udziabi w  
osta tn im  K on g res ie  Mniejszos/*iowyin, 
idefinitywtnie i c a łk ow ic ie  z e r w a l i  z 

tą  insty tucją.

Upski proces o podpalenie Reichstagu.
f.ltNK  p*at) Akt oskarżenia wg. dorę 

i /: nt ( dziś pirasie listy obejm uje okotu 240 
ŚAeiatikńw.

l it e b b e .
Fcwszeclina uwaęa h«neentruje się głównie 
na esobii oskarż. van der Lnebbcgo, któ- 
ly  mimo uspokajających z.apcw nirii szwrd ■ 
kiego eksperta medycyny sądowej wygląda 
biady 1 mwerny Frzew.winieząey pnwoinjąe 
się na ijiin iij rz-eeioznawey szwe.dz-kiego Sr 
(iermana /.ispytnjf Uuebbego, czy będzie dziś 
mńwił wyraźnie Oskarżony po długiem uiii 
rzenin cichym głosem odpowiada: „być ino 
ż P r o f e s o r  Sederman v ydaje następnie o 
pinję, wetltug której van der Uuebbe w' roz 
mowie miął wykazać ożywienie. Potwierdza 
tę opinję również dziennikarz holenderski 
l.ugcr Obrońca Toi-glera Sa.-k zadaje świad 
knwi kilka pytań, zmierzają •yel: do stwier­
dzenia, że nogłoski o rzekomem stopniowem  
zatruwaniu van der Uuebbego. jakie się uka 
zały zagranicą nie odpowiadają prawdzie.

Wlśród dziennikarzy żywo komentowany 
jest fakt, że Sedei-nnina i l-ugera dopuszezo- 
no van der l.nehbego Ayówezas gdy inni 
dziennikarze i adwokaci spotkali się z kale 
goryezną odmową. Specjalne względy jakifc 
spotkały szrweilzkiego profesora i holenders­
kiego dziennikarza. pozn.;ta,ją niewyjaśnione. 
Na tem He powstają rńżne pogłoski i iknms
«y

Ś W JA liK O W Ii: P t>1 ICYilM  

/ pośród śA A iadków  polieyjnyi h pierwszy 
zeznawał Heissig. Zdaniem świadka lust i 
pidityezne, głoszone przez van dcc Uuebbego. 
zgodne są raik<.wśeie z programem kom ,ni 
stycznym. Następnie zeznawał świadek komi 
s a r z  Tirpitz, ktńry przesłuchiwał ran der 
Uuebbego w  sprawie dokonanych przez niego 
podpalali gmachów publicznych Obrońca 
*ack zapytywał w jaki sposób van der U u ­
ebbe ypoezadzal znajdujące się w akta.eh szki 
ce dokonanych zbrodni. Świadek odpowie­
dział, że Uuebbe osobiście kilkakrotnie ołi»Av 
kiem na zwykłym papierze rysował szezegd 
łowe -szkiee.

W Ą TPU IW O ŚCI tfYM 1TKO W A 
Wielkie wrażenie na sali wywołało odez­

wanie się Dymi*rowa, który nawiązując do 
zeznań komisarza Tirpifza, zAvrueił uwagę 
sc^tziegu na róźm wątpliwości, jakie u i w owa 
ją  się w  zw iązku z metodą śledztwa. W  szcze 
gótnośei podejrzane wydaje mu sic dtaezc 
go przy tak ważnem przesłuchiwaniu van 
der Uuebbego nie wezwano tłumacza, wów. 
czas gdy np. sędzia śledczy zawsze, w ciągu 
całego śledztwa korzystać musiał z pomocy 
tłumacza. Przewodniczący w:yjaśnia na pod­
stawie zeznań świadka że van der Uuebbe 
tak opanował język niemiecki, że potrzeba tą 
klej pomocy wówczas nie zachodziła

Następnie zeznawał świadek asystent po 
lie.ji kryminalne) Marowsky. Zeznania jego 
dotyczyły dalszych szczegółów rozmów vau

der Uuebbego z bezrobotnymi w okresie po 
bytu w  Berlinie. Po tyeh zeznaniach Iły  mi 
tret w. uniesiony swym temperamentem żąda 
kategorycznie wyjaśnienia od kiedy przy 
pezcslufhiwaniaeh politycznych van der Uu 
ebbego był- tłnmaez. Odjsnyiidz brzmi, że 
od 8 kwietnia r. b., a więc po upływie 6 ty 
godni naiważniejszego okresu śledztwa D - 
mitrow protestu jr jedwuiześnie, że podczas 
śled ilwa usiłowano mu wmówi,- na podsta­
wie znalezionej u niego pocztówki z s id o  
kiem placu berlińskiego, że współdziałał rów 
nież w podpaleniu, oraz, że nigdy dotąd nie 
skonfrontowano go /. van der Uuebbem. AA 
tej chwili na sali powstaje zamieszanie. Sc 
elzia odbiera Dymitr, prawo stawiania da! 
.szych pytań, /kole, w śród ogólnego naprę 
żenią rozpoczął zeznawać świadek Sędzia śle 
dczy Vogt.

ZU ZAM M A  PP.DAA ADZACi UO PI Et! AA S/E  
śl.EDZTAAO

Sędzi:?, A ogt mów i, ż< v:m der Uuebbe w 
czasie śledztwa zacliew iwat się zawsze spo 
klśjifie, opowiadał dużo i logie-znie oraz odz 
naeziit się doskonałą pamięcią. Kaz jeelynie, 
— • a t;yl« to na początku śledztwa — zagro­
ził. że jeżeli nie będą mu zdjęte kajdany, roż 
pocznie głodówkę Później jednak odstąpi! 
od tego zamiaru, “-wiadck stwierdza da le j­
że zeznania yan der Uui.bhegei wir rnie w 
dKsbiAA nem brzemieniu notował v protokóle 
i że sporządzony przez niego mątcejał Jo 
wento wy stanowi istotne sprawozdanie z za 
szłyr b wypadków. Van der t.uelilic przyznał 
w śledztwie kilkakrotnie i bez wahania, ze 
jest istotnym i jedynym sprawcą podpalenia 
wszystkich gmachów pdblicznyclr włącznie z 
gnmehem Reichstagu i że utrzymywał stosun 
ki z komunistami AV czasie licznych pczeshi 
chiw-ań świadek odniósł wrażenie, że jożli 
pybNaia, stawiane tiskarżonemii wydarrały 
mu się niewygodne, wuweza.> van der Uuebbe 
milezał. Opierając się na. protokółach śled 
ezych świadek V o « l zeznał, że van der Un- 
ebbc podłożył w  Reichstagu ogień w kilku 
niiejseaeli, mianowicie w kuchni sali pnsie 
• lz.eń plenarny ehe przy głównein wejściu i na 
jednym z korytarzy. Na ponowną uwagę 
śwusdką, że zdaniem ekspertów także i ta 
koncepcja trudna byłaby w  praktyce do zre 
alizowauia z powodu wybranych trurlnopat 
nych miejsc oskarżony miał odpowiedzieć: 
..Eksperci mogą mówić co chcą ja byłem  
zdania źe będzie się palić15!1 Świadek ATogt 
Przytacza następnie charakterystyczny, dla 
sprawy ważny szczegół, którego jednak w 
protokóle nie umieścił, ponieważ obecny 
przy przc.słuchiwanin tłumacz rzekomo po­
wiedzenia tego nie słyszał. Mianowicie van 
der Uuebbe- miał mówić, że jeżeli byli wspói 
nicy, to niech sami powiedzą co zrobili. 
Świadek przytacza to powiedzenie obecnie, 
gdyż jako przesłuchiwany w charakterze św:a 
dka uważa za swój obowiązek zenaAvae przed 
sądem wszystkie ważniejsze momenty śled/ 
twa.

B E LG  AT. Z TEM PER AM ENTEM .

Końcowa Itza  rozpran-> była bodajże naj 
gorętszym okresem przesłuch iwan.a. Dym i. 
trow znów uniesiony temperamentem cz ło ­
wieka, którego niewinnie spotkała krzyAvda, 
rzuca, na salę caty zasób krasomówstava po 
litycznego. Dym itrow protestuje p"-zy ogól­
nej wesotosei dziennikarzy zagranicznych że 
śledztwo było prowadzone stronniczo i ten. 
dencyjnie że świadek pełniący wówerat 
łnnkcje sędziego śledczego** podał do prasy 
i.ie.mie<‘k ie j komurdkat niezgodny z prawdą  
a stwierdzający że tFzej Bułgarzy są wspól­
nikami * an der Euebbegu i że współdziałali 
również przedlem w  zamachu na katedre so 
fi jską. AA tej chwili na sali poAsslaje niezwy­
kła wrzawa t

świadek Vog( przyznaje, że jeśli chodzi o 
ów komunikat prasowy, to istotnie zaszła po 
myłka

Dymitrow zarzuca następnie świadkowi, 
że mimo usilnych próśb i kilkakrotnych wn.n 
sków plsemn eh, nic uwzwlędnicno jego ż\ 
ezenia o zdjęeie mu kajdan, w których w  
postawie siedzącej trzymany był przez 5 
miesięcy , AA tej chwili przewodniczący —  u. 
deizając dłonią w stół - zwraca uwagę, że 
nic zniesie by ubliżano sędzicmó Dymitrow 
natomiast coraz gwałtowniej protestuje prze 
eiwko odbieraniu mu możliwości obrony 
stwierdzając \ obec sadu, żc to od właśnie 
prze* sąd został obrażony. Po tem oświadczę 
niif *sąd udaje się na. narad" po której ug- 
lasza uchwałę, grożącą Dymitrowowi, źc jeż 
li powtórzy choćby jedno .słowo, nałyehiniąst 
zostanie wyprowadzony z .sali rozpraw

Na tem środowa rozprawa została zakon- 
ezon

Rt ichstaou. rui proces  aa L ipsku  i t. d, 
L i t v  iiAOaa aa ytua/i uhoicw aiiic, żc  czad 
sOyy,ęeki (io sw e j  d ecyz j i  z(>stsił znrn- 
ś zou j i tulpoAi ii ‘ ii/.i«ln(!śe za  to spa­
du wyisjc/.nk* na tz^d  Rzeszy

M O S K W A .  j ! ł at.} i^rotest ambr s ą ­
d y  num icck/c j  w  .M iid łw if  p r z e c iw k o  
w ys ied len iu  ki rcspomlentÓAA pism 
n iem ieck ich  został ps zez  aa ladze
sOaa ieek ie  o d iz i ic o n Ą .

D z ienn ikarze  n iem ieccy  aa y j e ż  
rfżają ezęśeioAv:) ju tro ,  c zęśc iow o  p o ­
ju trze . fłpublikoAA ana w dniu d z is ie j ­
szym  av prasie  w y m ia n a  n o !  pomię-. 
(fzy n iem ic i kiru c l ia i  2ć d a f fa i r e s  Von 
1 aaitrdoAA-skyni a k om isa rzem  L:tAvi- 
noAvcm zaAMcra n ie zw y k le  cha iak te -  
i y s tyezne  m o m e n ł j .

N o ta  n iem ieck a  z aa raca m iędzy  
um em i itwag'ę. że  w ys ied len ie  d z ie n ­
n ikarzy  ..było całk<»Avie.ie sprzeczne 
z  l i te rą  i duchem  istmejąeyeh pom ię  
d zy  Z S R R  a N ie m ca m i u k ła d ów - .

N a  to kom isa rz  L i tw in o w  odpo- 
AAied/.raf że  „ je ś l i  p rzy to c zon e  |i*Mvy 
ż e j  p rzyk łady  pos tęp ow an ia  w ładz  
■nik m ieek feh  Avoboe d z ien ikanzy  .so­
w ie ck ich  sa zgodne z t(*nii uk ładam i, 
to r ó w n ie ż  n ie  są z n im i sp rzeczne  
z a rzą d zen ia  l-ewanżos-i e. do  k tó rych  
zm u szon y  b y ł  rząd sow ie ck i- .

Komunikat Biura Wolffa.
l.E R L IN  (pa l). Biurr, AAołffa komunikuje: 

•lak wiadomo przeil: Utwieiele koinunistyei. 
nych i sok-ialisł\e/.nye'.i d/iennihó-w nie zostali 
dtrpus/ezeui na disw-<^ o podpalenie Reieh- 
sEgu  w Uip>ku ponieważ zaehov anie się 
ózienników tyeh kierunków polityeznyeh je 
y/cze prze drozuoezęeieni się procesu nie u 
przwniaJo do daedkżwania ohjektywnyeh in. 
formaeyj .vpraA\ ozt awezyeh AV konsekwencji 
leg ewyklaezenia wszTslkieli komunisfye/.- 
n \ch i socjalistycznych dziennikarzy nie moż 
na by !« umożliw ić rów uii*ż prasie sow ieckiej 
udziału w procesie. Mimo tu przedstawicie 
Ir, ptąsy sowieckiej w Berlinie wvjechali do 
l Lpsja, gdzie zachowywali się w sposób po 
de j: zeny, wskulek czego dnia 22 zostali a. 
resztowajii, jednakże w kilka godzin po tem 
zpi;uiotrm  zwolnieni, l aki, że ei dw aj dzień 
nikar/e sow ieccy -mimo >ieoo j  uszcze nin na 
proces lipski, wyjechali Tamże, uważany być 
może tylko za świadome obejście zarządzę 
nia wydanego przez czynniki m iarodajne w 
interesie objektywnej pracy sprawozdawczej 
e procesu o podpalenie Reichstagu. Fakt len 
został przez rząo s< wieeki użyty jako pre 
tekst do wvdani:i poważnych zarządzeń 
Rząd .sowiecki :awiadomit niemieckie czyn­
niki urzędowi-, /<• wszyscy przedstawiciele 
prasy sowieckiej zostaną w ciągu lr/ech dni 
z Niemiec odwołani, zaś do przedstawicieli 
prasy niemieckiej w Moskwie zwrócił się z 
oezedłożeniem. ażeby oni również opuścili 
Związek Son ieeKi. AA' interesie przyjaznych  
stosunków niemiecko sowieckich, któi je b  n- 
trzymanie Niemcy zawsze sobie życzą, naie 
ży ufać, że to żądanie WĄ-sttssowane do przed 
stawieieli prasy niemieckiej w Moskwie zo 
stanie cofnięte, a to lembardziej. że nie może 
hyc ono uważane za uzasadnioną represję 
za to, że dwaj berlińscy przedstawiciele pra 
sy sowieci iej z własnej w iny narazili się na 
możliwości aresztowania. Przy obecnych za­
rządzeniach b wlanych przez rząd sos ieoki. 
obfiążająeą jest okoliczność, że nie czekano 
wyniku dochodzeń.

Wielce Szanownemu Soleni­
zantowi Panu. Staroście

"Wacławowi kowalskiemu.
Życzliwemu Opiekunowi Szkoły 
serdeczne życzenia Imieninowe 
składa tą drogą

Państwowa Szkoła 
Rzemieśln.- Przemysł, 

w Wilnie.

Włoski plcn rozbmania.
L O N D Y N  (Pa t ) .  „M anchester  Gu­

ard ian "  donosi z GeneAvy, że delegat 
Avłoski baron Uloisi vv porozum ien iu  z 
ln inisterm Neurathem  pr/ąKlst.iAYił dele 
gato in  niocarstAA' z ląezonyc li  pak iem  
4-e.h, następującA w iosk i plan rozbro- 
jenioAVA.

1) Czle-rob-tni, próbny okres kontroli zbru 
jeń. 2) kontrola zbrojeń dokonywać się be. 
dzie jedynie bilateralnie io zo Francja prze 
prowadzać bedzie kontrole w Niemczech, za.ś 
Niemcy we Francji. Kontrola AAielkiej Bryla  
nji i AATiw-h nie byłaby dokonywana. 3) Mo­
carstwa uzbrojone nie przeprowadzają w 
tym okresie rozbrojenia, lecz wprowadzają  

w życie określone zgury ,-edukeje po 4 la

tr.eli o ile ten okrey próbny- da wyniki zada 
Widniające. 4| Po okresie próbnym Niemcy 
mają prawo pentwyższyć ilość swych sił zbroy 

nych do 250.000 ludzi na zasadzie po wszech
l.ej służby wojskowej 5) AA- czasie 4_letniego 

okresu P. emeom zezwala się na stosow anie 
powiększenia lyeh zbrojeń jakie dopusz­
czone są dla > iernkee prze ztraktaj wersals­
ki AA’ teł mierze Niemcom pozwala się na o  

kreśloną liezbi aeroplanów wy triado wy eh. 
6) Pól wojsk owe organizacje istniejące w 

Niemczech ulegną w czasie 4 ietniego okre 
su probnego rozwiązaniu.

l>z:c nnik (Avicrdzi, że  dek gucja 
francuska u- ńuje skłonić W I ocIióaa a- 
fcy sw ó j  p lan  w y c o fa l i
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Wisikio sewaizeaie Piifiiii ilandswej.
Wywiad z komisarzem generalnym Pożyczki Narodowej 

ministrem Stefanem Starzyńskim.
— Jakp.* -ą 

sti-«» x  priu-y w 
j-za Generahu-go

w h iiiłn m  i»:ll i i i  Mini 
i*nai akic-rze Kiuuisa- 

Pe*śvc*k:l .Narodo­
wej?

—  T ru d n o  jest w k ilku  s łow ach  
odpow iedz it*ć  na to pytan ie . P ie rw -  
szen i  w ra żen iem  n io jem  je.st to - -  
że  ca le  bez w v ja !k u  spo łeczeństw o  z i 
rea g ow a ło ,  i to ba rd zo  silnie, na P o ­
ż y c z k ę  N arodow a .  W id o c z n ie  jest w 
Spo łeczeństw ie  gJ\t)okio z ro zu m ien ie  
dla  p o tr zeb  Państw a  i z d e c y d o w a n i  
w o la ,  aby Po lska  o w łasnych  siłach 
w y t rw a ła  aż do zw yc ię s tw a  na o b r a ­
n e j  przez się drodze . D rogę  tę w szrs  
c y  zna ją  i uznają za słuszną, a r o z u ­
m ie ją  trudności, .jakie ma Pań stw o  
d o  p rze zw yc ię żen ia  i chcą, aby je 
Pań s tw o  p rze zw y c ię ż y ło .  T o  z r o zu ­
m ien ie  jest tak  g łębok ie ,  że o d p o ­
w ie d ź  na apel Rządu d a l i  n iem a! 
wszyscy . Da ł je św iat p racy  p op rzez  
w szystk ie  zrzeszen ia  p ra cow n ik ów  
p a ń s tw o w y ch ,  s a m o rzą d o w yc h  i p r y ­
w a tn ych  —  które  zd ecyd ow a ły  się 
s z yb k o  i p rzy ję t .  dla sieb ie  m in im a l 
ne  n o rm y  subskrypcji ,  a n iek tóre  g ru ­
py  p racow n ików  p ań s tw ow ych  p o ­
w z i ę ł y  r e z o lu c je  d a le j  idące, niż te 
•ogólne n orm y . U dz ia ł  w te j ak c j i  p rzy  
j ę l i  r ó w n ie ż  robotn icy .  Ż yc ie  g o sp o ­
d a rc z e  n ie  pozosta ło  w  tyle. C en tra l­
n y  Z w ią ze k  P rzem ys łu  P o lsk ie go  za ­
in ic jo w a ł  ustalenie m in im a ln ych  
n o rm  subskrypcji  dla p r z e m y s ło w ­
có w ,  a w  ślad za tern poszli kupcy, 
rzem ieś ln icy , z iem ian ie ,  banki, t o w a ­
r z y s tw a  ubezp ieczeń , a dw okac i  i t. <1

—  Czy norm y, ustalone przez or 
gam zacje gospodarcze i zawodowo-, 
są rów ne d la  wszystkich? i

—  N ie  są ró w n e  —  i m a ją  nawet 
spo re  odchy len ia .  P o ży c zk a  wszak 
jest d o b row o ln ą ,  to też n o rm y  -są róż 
ne w p os zc zegó ln y ch  d z ied z in ach  i za ­
wodach , ustalane za leżn ie  od w-oli i 
o c e n y  w łasnej m ożn ośc i  p rze z  dane 
zrzeszen ia  lub  o rg a n iza c je  za w od ow y .  
O c z y w iś c ie  w m vś l  d ek la ra c j i  K o m i ­
te tu  O byw a te lsK iego  z dnia 7 wrzcś- 
*r: i a r. b. ocen i je spo łeczeństwo.

N o rm y  te zresztą  <są ty !ko m in i ­
malne- o r jen tacy jn e .  Gały s ze reg  osób 
lu b  f i r m  już zg łos iło  subskrypc ję  na 
su m y  w yższe, n iżby  w yn ik a ło  z tvch 
n o rm ,  a i mit1 n ie w ą tp l iw ie  zg łoszą  t )  
Tów n ież .  Jest c a ły  szereg  ga łęz i  p r o ­
d u k c j i  lub handlu  i t. d., które p r o ­
sp e ru ją  le p ie j  od  innych, to  też słusz­
n ie ,  że ch cą  subskry bow ać  w ięce j.  
vi>ą osoby  pos iada jące  złoto, k tórego  
im p o r ł  p rzec ież  w  osta tn im  pó łto ra  
rok u  w yn ió s ł  p onad  225 m i l j .  zł. i te 
osoOy n ie ty lko  z ła twośc ią , ale z wir-1 
iką k o rzyśc ią  d la  s ieb ie  m ogą  sub­
s k r y b o w a ć  pożyczkę ,  za ch ow u ją  bo- 
tw iem  w artość  złota i zysku ją  dobr^ 
op ro c en to w a n ie .

\  N ie  wątp ię , ze g d y  n o rm y  w- p o ­
s z c z e gó ln y ch  zaw-odach okażą  >ię nie- 
iwispóhnitrnie n isk ie  w  stosunku do 
in n y c h  —  to subskrybenc i będą za ­
p is y w a ć  się jed n a k  na  k w o ty  w y ż s z -  
n i ż b y  z tych  n o rm  w yn ik a ło ,  a odpo  
jw iada jące  sw em u s tanow i f in a m o -  
twemu i o gó ln em u  d o b ro w o ln e m u  o b ­
c ią żen iu  się społeczeństwa,

—  A  czy posiadacze zbita zgła  
tszają się?
j ,  —  l>otychczas n ie  zan o tow a łem  
•zbyt w ie  In tak ich  w y p a d k ó w ,  ale z 
p a r o m a  'się spotka łem . Sądzę, i e hę 
d z ie  ich w ięce j.  M ogę  na tom ias t  p o d ­
k reś l ić ,  że m ia łem  r o z m o w y  z p r z e d ­
s ta w ic ie la m i  kapita łu  zagran icznego ,  
p ra cu ją cego  w  Po lsce , k tórzy  i u te ro - 
•se.ją się ba rd zo  P o ż y c z k ą  .Narodową 
j a k o  p a p ie re m  lok a cy jn ym , u w aża jąc  
Igo za p a p ie r  w y ją tk o w o  dobry . P o ­
k a z y w a n o  mi także  k i lka  listów- z za 
g r a n ic y  od  osób stale tam  p r z e b y w a ­
ją c y c h  i zw ra ca ją c y ch  się do sw ych  
rod z in  lub p r z y ja c ió ł  o subskrybow a  
n ie  dla n ich  p o ży c zk i  Zn am  też w y ­
p a d k i  su bsk ryp c j i  p rzez  cu d zoz iem  
c ó w  zam ieszka ły ch  obecn ie  w Polsce. 
Sądzę, żć głóyynie d ecy d u ją cym  tu 
c z y n n ik ie m  jast d ob roć  loka ty .
, —  Che/ałcin wrócić jeszcze do
opraw y częściowo już om ów ionej i 
(zapytać P an a  M in istra czy stosunek 
Społeczeństwa do pożyczki jest czysto 
•uczuciowy, czy rozum owy?

—  2 lego, co ju ż  pow ied z ia łem - 
wyn iku , że m o t w w  >ą ob vd w u
,jovv. spo łeczo i ih iw o  za r e a g o w a ło  b a r ­
d zo  silnie. W y r a z e m  p ie rw ias tka  ide 
o w e g o ,  op a r tego  na g łęb ok im  patr jo  
tyzanie i p r z y w ią za n iu  do Państw a  —- 
jest szybkość  i pow szech ność  r e a k c j ! 
-Powszechność ta jcsl lak w ie lką ,  że 
objęła i dzieci. M ogę  za n o tow ać  w ie ­
le w zru sza ją cych  wprost scen z d z ieć ­
mi szkó ł  pow szech n ych  lub m łod z ie  
żą szkól średnich. J e  szczere  i proste, 
a g łęb o k o  p a t r jo ly c zn e  d ek la rac je  -- 
o ra z  n a jw cześn ie j  p rzes ian e  na m o je  
ręce p ien iądze  św iadczą  chyba o 
bardzo  u czu c iow ym  stosunku.

W e  ws/.dstkich zaś d ecyz jach  sub- . 
skryipcji przez ró żne  w a rs tw y  spo­
łeczne, często  kosz tem  d o tk l iw eg o  o- 
g ran iczen ia  sw o ich  potrzeb  —  ła tw o  
do-strzec i jed en  i d rugi p ie rw ias tek  
G łębok i patrjoty/.m. jaki w s k a z a ło  
'społeczeństwo, op a r ty  jest n ie w ą tp l i ­
w ie  n ie ty lko  n a  uczuciu, lecz  rów n ie ż  
na dok ładne in  z ro zu m ien iu  w ię zó w ,  
łączących  jednostkę z Pań s tw em . Są­
d/ę- że to z ro zu m ien ie  is tn ie je  z a r ó ­
w n o  u urzędn ików lub rob o tn ik ów  
k tó rzy  lic z nom i d epeszam i z a w ia d a ­
m ia ją  m n ie  o d ecy z ja ch  su bskrypc ji  
— jak  u przemysłowców-, kupców  bib 
'innych w a rs tw  społerzeństw  a- k tóre  
p o s ta n o w i ły  dla siebie m in im a ln e  ,nor 
n i } - -subskrypcji, — - a następnie w 
w ie lu  w yp a d k a ch  p rześc iga ją  się w 
Mibskrvbow-an.il w ięk szych  sum. W  
tern ost-at.niem z jaw isk u  mieści się 
r ów n ie ż  c a łk o w ite  z rozu m ien ie .  ' ie  
P o życ zk a  N a ro d o w a  jest bardzo  d o b ­
rą  loka tą  p ien iędzy .

—  Gzy Pan  LMinisti-r j,w  rócił uw a  
gę na ustęp ndezw y Przem ysłu  Pol 
skiego. m ów iący u tern. że Jprzemj sł 
postanów ił subskrybow ać w ddpow  ie- 
dn/m stosunku do sw ej wagi vf s p o ­
łeczeństwie i oli, jak ą  jeheiałby od
gr\ w ae w naszem życiu9

O w szem , n ie ty lk o  zw ró c i łem  
na to uwugę, a le s ta le  to podkreś lan i 
w każclem p rz e m ó w ie n iu  i w  r o z m o ­
wach. Jest to szlache-tna am bic ja , któ 
rą n ie w ą tp l iw ie  w s z y s tk b  w arstwy 
będą ch c ia ły  wykapać. P rzec ie ż  po- 
życzika jest im ienna  —  Jo też z ła t­
w ośc ią  odlyy-orzę s ta tystyczn ie  udz ia ł 
każde j w a rs tw y  społecznej,  ka żdego  
stanu c zy  zawodu , lub  też k ażdego  te ­
ry to r ju m : w o je w ó d z tw a .  p ow ia tu  lub 
miaista. -Sprawozdanie z tej p ożyczk i  
da nam  p rzek ró j  spo łecznego  i f in a n ­
s o w eg o  u w ars tw ien ia  życ ia  poiśkie- 
go. Będz ie  to n iew ą tp l iw ie  c iek aw e  
s tud jum  ekon om iczno -sp o łeczn e ,  k tó  
re p r z e z  szereg  lat s łużyć będz ie  wisk-i 
źn ik iem  jaką  w agę  w  naszem  życiu  
zb ioroyvem : spo łecznem  i państwo-
w e m  m a ją  poszczegó ln e  warstwy, za ­
w o d y  it. d. M ożna będz ie  ustalić zn a ­
c zen ie  spo łeczne i t hraneowe każd e j '  
g ru p y  zayyodowej,  k a żd eg o  teryto-r- 
ju m : w o je w ó d z tw a ,  pow-iatu łub m ia ­
sta. Ta  św iadom ość  p r z y c z y n ia  się 
też do chęci w y k a za n ia  się poszczę  
g ó lnych  w arstw , ga łęzi, zaw odów  
niiaist i t. d.

—  W  jak i sposob prow adzona jest 
propaganda pożyczkowa?

—  Prop agan d ę  p r o w a d z i  samo 
spo łeczeństwo. P o  u tw orzen iu  K o m i ­
tetu  O b y w a te lsk ie go  P o ż y c z k i  I^'aro­
d o w e j  yv \Varszayvie pod p r z e w o d n ic ­
tw e m  pana  m arsza łka  Senatu \VT 
R a c zk i tw ie z a .  z-organizował się w- k.<- 
żdem  w o je w ó d z tw ie  K o m ite t  W o j e ­
w ódzk i.  następn ie  zaś K o m ite ty  P o ­
w ia to w e  i L oka ln e .  N ieza leżn ie  od 
tych ogó ln ych  K om ite tóyy  powstały 
Kom ite ty  P ra co w n ic z e :  o gó lnopo lsk i ,  
w o je w ó d z k ie  i poyyiatowe. W re s zc ie  
rzem ios ło  róyy-nież z o rg a n izo w a ło  w-b 
sne K o m it e t y  P o ż y c z k o w e  w  W a r s z a ­
w ie  i na p ro w in c j i .

N ie za le żn ie  od  tego stanę ły  do 
p racy  w szys tk ie  hez w y ją tk u  n iem al 
o rgan izac je ,  zrzeszen ia , zyviązki i t. d 
W s z ę d z ie  jednocześn ie  w re  g o rą c zk o ­
wa praca . P o w z ię t e  zos ta ły  tys iące 
-rezolucyj, d ek la racy j .  o św iadczeń  i i 
d P o s zc zegó ln e  o rg a n iza c ję  ro zsy ła ją  
do sw y c h  członkóyy- l isty i w e zw a n ia ,  
za żąd a ł '  leż odem n ie  d e k la ra c y j  sub­
sk rypcy jn ych -  aby  je  ro zsy ła ć  sw ym  
c z ło n k o m  I z b y  P rzem ysłow -o-H and lo -

Państwowy Bmk Rolny
O d d z i a ł  w W f ' n i g

ul W. Pohulanka 24,
dla ułatwienia zapisów na 6°/o Pożyczkę Naród, czynny będzie:
v»e czwartek 28,IX. r. b. 08 8- sj do 20-ej godz.,
w  piąiek i sobotę 29 i 30 września r. b. —  od 8-ej do !8-ej godz., 
w niedzielę l październiku r. b. —  od 9-ej do 13-ej godz.

Dyżury urzędników zorganizowane zostały przez Zrzeszenie  
Pracowników Państwowego ianku Rolnego, Koło w  W  lnie.

P .P .  C Z Ł O N K O W I E

Chrześcijańskiego BanKu Spółdzielczego
na Antokolu, w Wilnie, Zamkowa 18

niezwłocznie otrzymują kredyt w Banku niezbędny dla subskrypcji

Pożyczki Narodowej
Bank przyjmuje zapisy i raiy na Pożyczkę Narodową.

w e ro zsy ła ją  dz ies ią tk i  tys ięcy  l is tów  
G en tn ih i }  Z w ią z e k  P r z em yś lu  Pru­
sk iego  w ys ia ł  Ba.oOO lis tów , m slruk- 
c y j  i t. p. do w szys tk ich  p rzem ys łów  
ców  w Po lsce  N iema p ra w ie  ani jed
nej -fdfgauiz-acji w Pol ;sce, któ raby  wy
j ą t k o w o  intensywni e  nic j irac-owaia  
obecnie na rzecz  pożyczki .

Jesi to n ap raw d ę  im p o n u ją c y  sa­
m orzu tny  wys iłek  spo łeczeństwa. B ę ­
dę isię istaral zebrać  cały  n ia le i  jaf, aby 
g o  zach ow ać  na p rzysz łość  ja k o  w zó r  
sp raw n ośc i  spo łeczne j w Polsce,

—  Gzy koszty wypuszczenia po 
życzki będą duże?

—  Będą one ba rd zo  nnric w  p o r ó ­
w nan iu  z naszem i poprzc-dniem i po 
ż yczkam i,  n a w e t  wprost m in im alne .  
P rzedew  s/y.stkiem podkreś-iić muszę 
że wszy s lk ie  l»ez w y ją tk u  banki, kasy 
'komunalne, d o m y  b an kow e , spó łdz ię !  
nie kredy lowe, k a n to r }  w ym ia n y  i t. 
d. p ro w a d zą  subskrypc ję  bt z żadne j 
p row iz j i ,  p on oszą *  /.resztą ro żn e  k o ­
szta bezpośredn io  na -ogłoszenia i t. p. 
w yda liki.

W szys tk ie  o rgan iza c je  pracują ró ­
w n ież  n ie ty lko  bezinteresownie., ab? . 
ponoszą  w ie le  w y d a tk ó w  na druki.

zsy łkę  i t- P- Jedyną ulgą w  tej p r a ­
cy  jest zw o ln ien ie  od  op ła t  p o c z to ­
wych , k tóre  za rząd z i ł  p. m in id e r  
poczt i te legra fów  na zg łoszoną  w tej 
sp raw ię  prośbę.

—  Jak Pan M inister ocenia w y n i­
ki subsk r} pcji?

—  Na pod.sla w ie  danych, ja k ie  p o ­
s iadam , sądzę, że jm ży c zk a  pok ry ta  
zostan ie  co n a jm n ie j  d w u kro tn ie ,  a 
z ap ew n e  i w ięce j.  Sam św iat n a je m ­
nej pracy u m ys łow e j  ,—  przyptis-o 
c/am  pok ry łb y  p ra w ie  rozp isaną 
p rzez  Rząd sumę N as tró j  ogó lne 
noirniy usl-done p rzez  cen tra ln e  o r g a ­
n izac je  —  p o zw a la ją  sp od z iew ać  się 
w y n ik ó w  o k ló rych  w n  my, lid ) w ięk ­
szych.

—  Go Rząd uczy aż z nadw yżką  
subskrypcji- czy  dokona repUrtyeji?

— Rząd iH>si ,'ię z zam iarem  w y ­
stąp ien ia  do Partia P re zyden ta  Rzeczy-  
posp-olilej z prośbą o \eydanie n o w e j '  

g o  dekretu , rozszerzające-go d o ty c h ­
czasow e  upraw n ien ia .  Re-parlycja sub 
sk ryp c j i  n ie  m ia łaby  pelu, gdyż. t rze ­
ba  jro-myśleć n ie ty lk o  o najb liższ  ęch 
-miesiącach, ale i da lszych, co do k tó ­
rych .nie m o żem y  zsgóry naipewno 
p r z e w id z ie ć ,  jak  się ukształtują.

* P r z e zo rn o ś ć  cechow a ła  do tąd  c.i- 
ią, naszą p o l i t y k ę  pań.slwiową, lo-daż 
,wr tym  w\pad:ku d ecy z ja  Rządu musi 

H>yć p r ze zo rn ą ,  
t P o c z e k a jm y  zaś przedews-z} s lk iem  
d o  c zw a r tk u  28 b. .m., k ied y  to w ie  
.ozorem d o w ie m y  się do ji ie ro ,  ile su b ­
sk ry p c ja  wwniesie.

L E C Z N I C A
Litew skiego Stow P om ocy Sanitarne] 
przy ul. Mickiewicza 33-a tel. 17-77
(d aw n ie j  W ileńska  38; w z n o w i l i  p rzy jęc ia  
chorych  ambulatory jnych przez leknrzy 
spec ja l is tów  w  g o d z .n a c h *w  dz ień  9— 2
i w ie c zo re m  5— 7, oraz obłożnie ch o - 

rych o każdej' porze dnia I nocy.

mm
.-NiEióc&i:
O ,«ZZ-uO-eOLEN*i

W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .  

Główny Skład:
Kraków, W :ślna 6, Drogerja

Ś. p. Bolesław 
Szczurkiewicz.

Śmierć /iiaiiego anły.sly. k l ó ra  -na- 
-stąpiia ubiegłej  .-.obol} w Z a k o p a n e m  
•odezwie się i w  W i ln i e  eeliein żalu.

P a m ię la  b o u ję m  dobrze  -slarsze 
p oko len ie ,  komu lu la j  z a w d z ię c za m y  

'• tśwteŁną. doskona le  o tead zou ą ,  Irwa- 
'lą isceiię polską, po  40 lalrreh m iicze- 

"'liia, po strasznej epoce w yk reś len ia  
'niow\ po lsk ie j  z pu b l ic zn ych  zebrań 
•w W iln ie .  N ic  żadt n lii!efs/.\ in?ce- 
•nas sztuki- nie żaden z m agnatów  o 
K id o w e m  nazw isku, od k tórych  rui 
la się ów czesn a  L i lw a ,  s ial się lw ó reą  
i b an k ie rem  po lsk iego  lealru. Dzies ią l 
k i tys ięcy  dz ies ięc in  z iem i i la.sów „ tu  
'lej.szych", nie ]>o.szly na Iinasow,anie 
'cliluliy 'polsk iego społeczeństw  a włas 
•uego tehlru, ty tko  p r z yb ys ze  z dal ■- 
k ie g o  W o łyn ia ,  prwiairi za jia łem  do 
eztuki,  go rąco  j ia tr j id yczn ie  usppso- 
b ien i  p -tw o  Szczurkit-iwic/owie. s ta ­
ją  do tej Iw a rd e j  s łu żb .

Ryć dy rek to rem  teatru w ogó le  n i c  
jesi n aj  n o  koszniei-szem ż«  jęciem, ale 
w o w e  czasy,  I i ed }  o b\ le co trzeba  
•się b y ło  użerać z ur zędam i  rosy j skie  
mi,  kiedy  wiecznie  wisia ła  groźba  kar  
i zamknięc ia ,  c iąg le szykany  i pr esz 
ko dy ,  a żadne  ordery mi  lsnity w  per-  
isipekly vs ,e, wtody  to l iyła p r a w d / w y j  
•zasługa spo łeczna  i a r l y d y c z n  .

Na  ołtarzu sztuki p - f w n  Szc/.urkia^ 
wi-azowie j iolożyli duży  majątek,  kió  
Ty pan i  v una  mia ła na wschodnich  
kresach.  Prucf fwal i  idmje  j l «  sił, sjio*^ 
•leczcństwo dało im za ió wieczną  
•wdzięczność i p a m ię ć  n ich za . lu -  
bach.  W ię ce j  dać nie mogli, ,  a racze j  
tnie umia ło.  Od roku 1942 pracu je  p. 
|dyr. Szczurkiewicz  w Doznaniu,  i l am  
jznów- walcz\  lak s am o  umu- jętn ie i 
mieiistępl iwie z ger ina iWkiemi  s/yka-  
nami  i u i n n i e c k ą  w ładzą  jak  w W 3 - 
•nie umia ł  wa l czyć  z rosyiską.

W N t r w u ł  lam przez lal k i lk adz i '1 
siąl .  ucząc po lską  pub l iczność  l iterału  
iry ojczystej ,  ucząc zapa łu do  sztuki  
-yłasnej, s t a r a j ąc  się o n a j c u  kaw s  ze 

jpremjc iy .  (R o s tw o ro w s k i  w leal r/c  
iSzczurkiewicza rozpoc/ąt s w ó j  ćyk!  
;tak znanych sztuk) , naj lepsi  reżyse-  
irzy, j ak  n,p. Ż e la zo w sk i  ko l ega  z kra  
ikow .kiego teatru, pou iu ga j ą  d y r ek to ­
r o w i  w  pracy.  S a m  b y ł  artystą o fa -  
ilencie re f leksy jnym,  bardz ie j  li te rac  
’l’im  niż imtpulsywny na, przynosi I  ’ua 

iscenę w y s o k ą  ku l turę  i zn a jo m ość  rzo 
,mio,sła ar lystycznego,  gdyż wyiszedł  
iszy z doskonałe j  -szkoły d r a m a ly c z n e j  
D e r y  .Iga, znał  I c c b n i ł ę  aktorską  i 
.yszyslk ie sceniczne możł iwośc i.  To  

-też sam piTĆSzedł wiele scen p r o w i n ­
c j o n a ln y ch  i s lobaz i iNcb ,  wy.szkohł  
.-setki ar tystów a każdy,  kto ima ł  z 
tofró do  czynieJiia, z a p am ię ty w a ł  na  
d łu g o  s e r d w z n ą  życz l iwość  z jaką się

O.ciec piśmiennictwa 
N ó w o s g r b s K i e g o .

m ia ło  zw ią zekd o  w szys fk iego  co  
f e a l r e m  odnosił,

( id yśm y  dw a lala temu św ięc il i  
sk rom n ie ,  ale z g łęb i w d z ię c zn ego  ser 
ca  poby ł  p - tw a  S zc zu rk iew ic zó w ,  
zw ią za n y  z 25-leciem p o lsk ie j  sceny 
-w W iln ie ,  nie sądz il iśm y, że tak p r ę d ­
k o  zabrakn ie  w śród  brac i a r ty s ty c z ­
nej jedn ego  z najza-cuiiejtszych i n a j­
b a rd z ie j  zas łużonych  w  id e o w e j  p r a ­
cy  dla po lsk ie j  m o w y  i sceny.

W a r t o  by W i ln o  uczc iło  w .giki1, 
sposób pam ięć  c z łow iek a ,  k tó ry  się 
■dla naszego m ia d a  w ie lc e  zasłużył.

H . II.

—- Nabożeństwo za duszę s. jł Bolesława  
Sz-ezurkiewieza. W  piątek, najb liższy o m g f i i 
nie 10 1'inio ksiądz kanonik K 'e 'i ) 'v ie z  odmu 
w i w -kowcieJe BerniuSAyiiskini naboż.eńslw., 
ża ło lm e za spokój duszy Hotesl-awa .SzezuT- 
k iew io .a  b. dy-r. Tea-hui -Polskiego w WHn.i'1. 
lnicjatjTwa pw.hod/.i od grona osób kDne 
w-spólinacowaty ze ś p. B. S/r7 urkie\vie/rni 
aia n iw ie  teatralnej.

Dyskusja nad działalnością L. N.
G E N E W A  (T a l ) .  N a  zgrom adzen iu  

L ig i  N a ro d ó w  rozpoczę ła  się w dniu 27 
bm. po południu dyskusja ogó lna nad 
dzia ła lnością  L ig i  w  ub ieg łym  roku.

P ie rw szy  zabrał głos sir John S i ­
mon. S im on m ó w i ł  g łów n ie  o p rob le ­
m ie  rozbro jen ia , podkreśla jąc koniecz 
ność rych łego  zaw arc ia  konwencji ,  
bez c zego  nie m oże  nastąpić istotna po 
p raw a  gospodarcza. W  toku swego prze  
m ów ien ia  delegat b ry ty jsk i  w z ią ł  w 
obroną  w ie lk ie  m ocarstwa  przed 7.urz.it 
tern że usiłują p rzysw o ić  sobie p raw o  
rozstrzygan ia  p rob lem ów  należących 
do kom petencji  Zgrom adzen ia , p rzy-  
czem  tłum aczył ostatni* r o z m o w y  r o z ­
bro jen iow e, zaznacza jąc, że m ia ły  one

na celu p rzygo tow an ie  terenu i przyrsto 
sowanie  p ro jek tu  kon w enc j i  ro zb ro ję - '  
u low e j do w y m a g a ń  chw iń  obecnej. W  
zakończen iu  delegat b ry ty jsk i  przeciw  
staw ił się tynn, k tó rzy  k ry tyk u ją  p o w o i  
ność prac ro zb ro jen iow ych , podkreś la ­
jąc, jak  bardzo  skom p l ikow an y  jest 
prob lem . Zdan iem  m ó w cy  obecne b a ­
dania strony technicznej są zak oń czo ­
ne i nadeszła d rw i ła  podejścia do tej 
sp ra w y  od .trony politycznej. R o z w ią ­
zanie p rob lem u musi nastąpić jak n a j ­
szybc ie j  i d latego S imon p rzec iw n y  
jest w sze lk iem u odroczeniu.

Następnie po p rzem ów ien iu  kanc­
lerza Dollfussa i delegala Kanady p o ­
siedzenie zostało zamknięfe.

Komunikat o konferencji w Sinaja.
■do punktu drugiego rozważano pro.jt kt rea­
lizacji zbliżenia ‘5 państw Małej Enicnly  
przez współpracę insiytiieyj gospodarczych, 
łinansowyeh, komunikacyjnych i przez ujed 
noslajnicnic ustawodawstwa handlowego. W  
sprawie rozbrojenia Mata Entciita stanęła na 
gruncie wprowadzenia 4-letniegm ofc raku pro 
by i ogólnej automatycznej kontroli zbrojeń 
z Zastosowaniem do wszystkich państw.

SINA.IA ( l ’at). Po zakończeniu konferen. 
eji .Stałej Bady Malej Enteuty ogłoszono wsp.ii 
ny komunikat. Komunikat ten porusza nastę­
pujące zasadnicze sprawy: ł )  organizacja Eu 
1'Opj Śrfodknwej, 2) współpraca ekonomiczna 
Małej Ententy, 3) rozbrojenie, 4) um owy z 
Z-SHIS (s> ł l «  punktu pierwszego trzej m ini­
strowie poruszają ponownie nienaruszalność 
traktatów i wdrażają gotowość współprac, 
ekonomicznej z sąsiadami swych państw Co

Pufedzie na dalekim wschadzie i zachodzie.
Setki tys. osób bez dachu nad głową.

NOW A 401SK (Pat). Sytuacja w Tampico 
wzbudza bardzo poważne obawy. Miasto jest 
jeszcze ciągle zalane wodą Szpitale są prze 
pełnione rannymi. 20 tysiąc} rodzin znajd.i 
je się bez dacliu nad głową Zapasy wody da 
pisia s ąna wyczerpaniu. Zachodzi obawa c- 
pidemji. W  ciągu dnia wczorajszego z pod 
gruzów wydobyto 50 zwłok. Ba.rdzo poważne 
straty iniały iniejsee również w okręgu Pou  
lilia i Marainare.

Oji i.-c- i|)'śmó-iiicięl wa jiow  .•scrb-kieirn 
,ka K itcadzii zlńcnn z pieśni 1-udowyeli i in 
eja-toc rt 1'ormy pisowni, .lugastawja ni'z;jiiVa 
oiKiunie dbgiiutty -ku jego  czci.

Oryginalne poglądy b. 
premiera łotewskiego

P o tw ie rd z i  n iem  w.-roslu nacjoua 
iiznnt levtevv.sktego Mu yć może* ;n tv- 
kiił h. preu ij,  rą .•skujen.ekąu, og ioszo  
ny przed  k ilku dni uni w ..Jttuiutktis 
Zi.nas ". W v l ie z a  w  nitn ji. Skujen ieks 
że na ogó ln ą  l iczbę 100 pos tów  Sejmu 
Kdew skiego .*8-Miiu jest i ik ich -  k l ó -' 
r ym  „t.bce są n:iri>d(/vvr< ee le  to lewsk ie  
•go narodu ".  O w ych  58 pos iów  kładu 
się z 17 przodslawi-endi -miiiejsznśei 
n a rod ow ych ,  Id letgale,zv k ó w , 21 so- 
c ja ld e m o k ra ió w  i 7 1, onnttuslów Je-,1 
to w ięc  koa lic ja ,  na którą zd m ien i 
j>. .Skiijeniek* a - . .narodowa jn d i i }  
ka h d e w s k a "  l ic zvć  nie mo/i

IhiwcsJaii* c iekaw e  'p y lann . eóz  I ) 
za „n a ro d o w a  j io l i lska  ło tew ska '-  
p r z e c iw k o  k tó re j  s jirzęga ta itor tak 
ro zb ie żn e  w  sw o ich  dążen iach  o r g a ­
n izac je  •polityczne, jak  Nie tu ty . kom u 
uiści, le tg a k zy ey .  O d p o w ie d ź  wyn iku  
z da lszych  ustępćny artykułu. Au to r  
ubo lewa nprz. żę powyższtt koalic ja  
'nię-pozwa-la S e jm o w i uchwalić  u da w . 
któr(?b\ s tw o rzy ły  dla ludności 
nie-łolew iku j sy luac ję  laką, jaka  jest 
w inny ch, ipańi-ilwach P. Sku jen ieks 
nie m ów i jaku* jniń.stwa ma im myśli, 
a le  iprzyzna.je się da le j  ja k ie  ustawy 
ch c ia łby  lichwatie .

M ia n o w ic ie  ,,us!ttwv, którehv mi i- 
ty na ce lu  ugran iczen ie  *przv w ■!i* jów (! I 
m nie jszośc i narodow y  ch (k tóre  p. Sku 
jen ieks  n a zyw a  po lotew.sKii , ob eok ta  
jow ea tn i  2) i w zm ocn ien ie  Jotewskoś-
l i " .  i

Jak ież w y jśc ie  p roponu je  z tej 
sytuacji tb. Jiremjer ło tew sk i?  Bardzo  
proste: na leży  d okon ać  . .radyka lne j 
zm ian y  o rd yn ac j i  w yb o rc ze j  do S e j­
mu i o g ra n ic zy ć  liećbę pos łów  nie 
Ł o t y s z y  w  Se jm ie  tak, aby glo.iv ich 
nie m ia ły  decydują-cego znaczen iu1'.

Jednem s łow em  dz ie l i  p. Sk uje - 
n ieks  (>byvvat('li Lo-tw\ n a  dwu* kate- 
g o r je :  Ł o ty s z y  i „ -O b co k ra jo w c ó w 1, za 
l ic za jąc  do tej ostatn ie j w szystk ie  o so ­
by  n a rodow ośc i  n ie lo tew sk i *j i po/ba 
w ia ją c  je  praw no li lycz irych .

O ry g in a ln e  sposób na skonsoiido 
wan ie  w ew n ę tr zn e  tpaństwa, p o s ia d a ­
ją c ego  znaczny  odsetek ludności pod 
wzg lęd t m n a ro d o w o śc io w y m  nńdotew  
-skiej! T a k i  p ro jek t  „unioz^iiienia lo- 
tew sk ośc i '1 m oże  -cieszyć ty lko  jedną  
m nie jszość : zh it lc ry  ow a n yc l i  N iem ­
c ó w  ło*tewskicli, dotychczas  w  s w o i c h  
dążenia-cli m lśrostkowych ca łk ow ic ie  
o d o s o b i i io m c h .  rz.

NA.NKIN (f*at) Klęska powodsd sjittwndu..

wana zt-rwaiiirm tamy na rzuci* Hoang H:» 
przybrała katastrofalne rozm iar} 50 tysią- 
cy Chińezyków utonęło. M iljon głoduję. Po  
wodż obejmuje trójkąt pumię*dzy tlaw nem a 
iiowern łożyskiem Żółtej rzeki. Katastrofa zo 
stuła częściowo spowodowana prze to. że ban 
cy  ehiinehuzów- i oddziały wojskuw kilku 
miejscach zniszczyły tamy w celach defen- 
zywnyeh. Pola zalane przez wodę będą n ie­
zdatne do użytku przez czas dinższy, ponie­
waż pokryte są mułem, którego warstwa się­
ga 5 stóp.

Z pobytu min. Becka 
w  Genewie.

4

G E N L W A .  (Pa l. )  G enera lny  sekre 
Jarz L ig i  N a ro d ó w  A ven o l  -podejm o­
w a ł  w dniu 27 b. hu. śn iadan iem  mi- 
inistru Becka.

Odsłon ęcse pomnika Stefana 
B a s o w e g o .

W A R S Z A W A  (P a l ) .  W e  środę w 
południe na dziedzińcu państw ow ego  
g im naz jum męskiego  im Stefana B a ­
torego od by ło  się odsłonięcie przez p. 
pran jern  Jędrze jew icza  pom nika kró 
la Stefana Batorego, w zn ies ionego  sta 
ranieni rodz iców  w ychow ank ów  gim  
nazjLini. Na uroczystość tę przv ! iv l i  
próoK jjrem.jera Jędrz(*jewi-cza. ktt. jest 
protektorem  pomnika, w icem in ister  W. 
R. i O. P. ks. Żongołłowdcz kom isarz 
rządu m. W a rszaw y  Jaroszewicz, p re ­
zydent m iasta i inni przedstaw ic ie le  
w ładz, poza leni rodz ice  uczn iów , dele- • 
geteje innych szkói i t. d.

— 0 0 —

W  przeddzień subskrypcji
W A R S Z A W A  (Pat). W  iprze-dldzień o-lw.i.'- 

•ęia subsk'rył>cji iPo-życzki Narodowej o d b iła  
się Stolicy .niezwykle imponiująca tmanil- 
-stacja, ktćira zgromadziła kiiikiRlzie??iccio1y-
sięcziio 'Itmmy. Xa placu PiteiKlskiisgo' zgro- 
ma-dlzi'1-y się iv go-diziinaeli widozo.r,nvcli ze śzlau 
darami i Iraiis-p-a-reiL-lanii z hasbuni pożyć,, 
kowemi, organizacje,je-to-waii-zysZenfa, zwią :ki 
młodzież} szkolnej i dumy publi-esuo&ui.

Gdy z:ipu.dł zmrok na plaou ro-ztitysly iy- 
sięce poclio-itiii. tło -zębra.nyeli przeinów-Ui 
-]żi-ezes Legjam i Sląskjego Goii:iiin.ski i w 
•cepre-ze-s Federacji PZOO  Rmszkiewicz. F0 
-przemówioinkich rozwinął się wielki pochód. 
X samo-tho-dłiw pr/oz mega-tony młodzież na 
w-oływata do subskrypcji pożyczki 'traro-do 
wej. IVhód rozwijał się .przeszło 2 godzin*.'. 
'W-z.dłuiż u-lic, któremi przeciągał godiód, u 
stawiły się tłumy publiczności. żywiołowo 
ihaiiiifes-Uijąc na rzecz pożyczki inarodowej.

APEL DC WSPÓLNEGO 
MARSZU. ‘

Wczoraj w wieczorny rozgardjai>z uliczny 

tiinszNch [H-yncypa]nych. (> o niniejszych i za­
ników wdarły się rylmiczne dźwięki kilku 

urkieslr. nawohijąeych pr/eclioduiów całą
ludność do wspólnego marszu.

] łocłi(kl. wzrastający liczcimio-, zajndnił 
.wkrótce Plac Katedra lny« o w jot Inny mro­
wiem pochodzili, niesionych prz^z uczosiii' 
ków marszu. Federacja, kolejarze, pocztowcy, 
strażacy, przysposobienia wojskowe, iuwah 
dzi i l. d. ze szlaiiclurami i Iransjiarcnlami 
ustawili się półkolem. Nadjechały samocho­
dy, oświetlone również łicznemi pochodnia 

mi. Tłum z każdą chwilą coraz hardziej. wżn» 
stał liczebnie.

Góra Zam kow i jaśniała barwami pa ust 
iwowemi, rziK-ają^ na miasto jaskrawy napis:

..Kupujcie Pożyczkę Nrodową‘\
,,'WKisncmi sihimi‘' —  giosiły tr:uup*t- 

renly ua dole.
—  Dlaczego ,, włas nem i siłami1'?
Pytanie to rzucone w tiumic znalazło ni?-

zwłoeznie odpowiedź. Mówił, silny gb)-s mę­
ski:

—  A dlaczego ma zarabiać na nas kapi­
talista zagraniczny? Państwo potrzebuje pic 

niędzy. Płaci 6 procent rocznic. Gdyby poży­
czyło U* pięiiiądze, !e 120 iniljonów. zagra­
nicą, kapila lista zagraniczny zarobiłby na 

niej rocznie przeszło 7 iniljonów złolyciu 

Pożyczając naloiniaisi od swych obywateli 
pańsiwo daje te 7 iniljonów swoim obywa  

telom.
—  No chyba, że lo lepiej...
—  A po drugie uczy was os/.cządno.ś« i. 

Daje możność nabycia nawet 50-z łoi o wej ob­
ligacji na raty. Kiedy spłacisz lę sumę bę ­
dziesz mógł dysponować nią w „czarną go- 
dzinęA a tymczasem przyniesie ci ona kilka 

złotych jako proconl.
Tłum rósł naokoło informatora —  iu f«r- 

i na lora przygodnego i dorzucał swoje uwagi:
—  Dobry interes...
—  .,Fajny“ interes.
—  Lepiej niż w  banku.
Po mieście do późna ulicami chodziły 

orkiestry i rytmiczną rnelodją nawoływały  

do wspólnego marszu po obligacje Pożyczki 
Narodowej. ( h )

III ^

1 NOWA W YPOŻYCZALNIA 
1 K S I Ą Ż E K  |
I  Jagiellońska 16, m. 9 1
I? Kompl;tna beletryłtylca do o*- g  
g  tatntch nowości w języku poi- || 
g  skini oraz w  obcych. —  Lek- g
II tura szkolna. — Dział nauko- II 
§  wy. —  Każdy nbonent otrzyma jp 
H premjum. p

j= Czynna od g*odz. I I-ej do !8-ej. g

% W arunki p rzystęp n e. Ę

" !!!!)niUUmimimitllimil!!i!lllI!li!li!mitllłlini[lUflHltUIMIIIKI] SiilillilUllIfijl

Reorganizacja 
katedr u szkołach 

akademickich.
O głoszon e  zostało w „M o n i to r z e  

P o lsk im  ' roziporządzctiie  m in istra  w y  
znań re l ig i jn ych  i o św iecen ia  publicz  
neg-o, zw i ja ją c e  sze reg  katedr oraz 
tworzą-ce n o w e  ka fod i , w  ko łach  
akadem ick ich .

W  y .M W  i łlSY r i  G ii: S l i ł A N  V 
B A T O R E G O  W  V\ IL N IE  Z Y M M Ę T O :  

1) katedię histniju literatury p o w ­
szechnej i 2) katedrę filotogji rom ań- 

, skiej oa Y\ ydz. Humanisty ezny iu. 8) 
kaiedrę praw a i proeesu kai in go  (dr. 
Stefan Giaser) na wydziale P raw a  i 
N au k  Społecznych. 4) katedrę chorob  
wewnętrznych <dr. Zenon O rłow sk i). 
5) katedrę neurologji t>) katedrę bio- 
logji jna wvdz. Dekarskim  i 7) katedrę 
architektury polskiej na wydz. Sztuk 
Pięknych.

I T W O R Z O N O :
t ) kaiedrę filozofji chrześcijańskiej 

na Wydz .  Teologicznym . 2) Katedrę 
studjum  p raw a  litewskiego na wydz. 
P raw a  i nauk społecznych- i 3) kate­
drę biOiogji na wydz. Matem atyezno- 
lł rzyii'odniezy ni.

W  I M W J  ltSYTFCII- .lA G IF II.U Ń S h lM  
W K BA KO WID? Z W IN IĘ T O  7 katedr: fit«
/.ufji (I). geograiji fizyeznć.i i kartografii, 
hi-stł trji sznk i, liistorji kultury '•konoinji 1 
polityi.i ekonomicznej, medycyny sądowej (1 ■ 
ehirurgji. UTW OIRZONO katedrę filo-znfji 
ehrześcijańsklej.

W UN IW FB SYTE C 1E  JANA KAZIM D  
JiZA W E  INYOW SE Z W IN IĘ T O  12 katedr- 
tiomitelyki. kateehetyki i pedagogiki, soejn 
K.gji chrześcijańskiej, hi.siorji sztuki nowo. 
żytiiej. filologji angielskiej, kultury bliskiego 
wschodu prawa rzymskiego (IJ, histo.ji pra 
wa polskiego, ekonomii politycznej (1|, pra 
wa i postępowania sądowo —  karnego (IM, 
ogólnego i noLskiego nowożytnego prawa p<* 
litycznego, matematyki.

W' U N IW E R SY T E C IE  PO ZNAŃSK IM  
Z W IN IĘ T O  10 katedr: historji nowożytnej
(1), historji literatury polskiej (1), historji pi 
tozofji, pedagogiki filologji klasycznej, ję­
zyków wschodnich prawa administracyjnego 
paleontologji, systematyki i geografji roślin, 
hig|env.

W  POLITECHiNICE 1 .W D W sK li:.! Z W I ­
N IĘ T O  7 katedr: fizyki teoretycznej, mnlemn 
tyki, ryśunków figuralnych na wydz. ogói- 
Bym, geologji i paleontoiogji, rolnictwa, fi­
zyki oraz botaniki i towaroznawstwa. U T W O  
mZONO katedrę rysunków fugtsralnyeli na 
wydz. Architektury raz katedrę historji ar 
ehitektury polskiej.

W  PO L IT E C H N IC E  W A R SZA W SK IE J  
Z W IN IĘ T O  6 katedr- wytrzymałości tw o ­
rzyw, ekonomji politycznej, organizacji pra 
cy i przedsiębiorstwa, elektrotechniki teorety 
cznej, urządzeń maszynowych, historji sztu 
ki i architektury średniowiecznej.

W  AKAD EM JI GÓRNICZEJ W KRAKO  
W IE  Z W IN IĘ T O  2 katedry: prawoznaw,siwa. 
organizacji przedsiębiorstw przemysłowycii.

W  U N IW E R S Y T E C IE  W A R S Z\W sK >W  
U T W O R ZO N O  na wydz. humanistycznym li 
katedr: socjologji, “tnoiogji i etuografji ogol 
nej, etnogr.ifji polskiej, egiptoiogji sinroiog 
ji i turkotogji
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WIEŚCI i OBRAZKI 2 KRAJU
Na spotkanie wydalonych z Sowietów 

dziennikarzy niemieckich.

Dalsze echa w sgrawie tajemniczego 
morderstwo na ni. Subocz.

i «

Ze  S lo ip c ó w  donoszą, iż ju tro  iri 
g ran icy  p o  I.,k owsowi cc k ą przybyyva 
g ru pa  ko resp on d en tów  n iem ieck ich  
z n a c ze ln ik iem  w yd z ia łu  p r a s o w e j '1

Ś w e Ę d s n y .

ogółu. L .  I )

pOi‘,<>isIwTa n iem ieck ie go  w  ce lu  pow i 
•lania wyidblonych z R os j i  korespon- 
•denlów nkan ićck ie j  prasy.

>\YJ4TŁA 1 C U  W YC IE C ZK I KRAJO ­
ZN A W C ZE J TUT. G IM NAZJl M PAŃS !  W

W ró c iła  po dziesięciiodnipaycj. pddróża wy­
cieczka kraju*n . m łodzieży gimn. pańs-lw. 
M arszruta iproayadlziła ijSfnzcz -SiląsK Kraków i 
Wfeiicatae. W ątp ić  nienależy, i  o każdy wy 

pad m ajądy na celu poznan ie O ji zyzny po 
siada o lbrzym ie  /J a , By d-obnze wypeł 
n ić  postu laty wychow ania  państoyowego na 
Jeża dbać o dokładne poznanie przez obywa- 
fteto, aw ej z i c-m i o j za-slej i potęg i narodu a 
to celem  w yrob ien ia  muxim.um z*liM u i R s  • 
św ięcen ia do żm udnej pracy wy kow ania n i" 
ca rs tw ow ego sIsanówi*ka.

Długi czas. bo od r. lS P ł m łodzież tul 
gimn. państw , n ie og ląda ła  kraju. 1'unuus-ze 
m ogłaby się en i le  źr — tnie byUt chęci. I gdy 
s ię  w idzia ło  rok roczn ie  pociągi ząpełtuiene 
w y  c ic-c.zl; o w i c z a m i, gdy się słyszało 7. m ło ­
dych  ust entuzjastyczne opow iadan ia i za.-li 
w v t' nad w ie lka Polską p rzyk ry  w idok  sjira 
w ia ta  szara rzeczyw istość muszego gimn. z 
bruskiem zrozum ien ia -dla najw ażn iejszy :n 
prob lem ów .

I dop iero trzeba b y ło  przykałclu tut. f/k. 
ipowsz., k ióruj k ierow n ictw o rok rorz-nię zdo- 
bywia w łasneini siłam i fundusze na dajksze wy 
c ieezk i k ra jozn aw cze, by gim n. musze przv 
stąp iło  do akcji.

Sumy przeznaczone na podróż zebrane 
b y iy  już zeszłego noku, wycieczka jednak 
w yrusz vja W d ii. 10 wirześnia —  waedą-, giiy 
w yk ład y  byty w  pełnym  koku. Czy w tej 
m ierze  wydane przepisy uw ażają  taki czas 
za  stosow ny do w y ja zd ó w  —  nie wiem . P o . 
m in ąw szy  len  fakt przyznać należy, że ’ ’ . .
m łodych  co .zobaczył. Śląśk i IKruknaa eo zo 
baczy li jak mocna jest Polska i w zas d \ 
natura lne bogata —  by li zachwyceni. 1 wszy 
stko  b\ toby w porządku M ów ią  jednak że 
n iem a św iateł łn.-z cien i. Częiśe m łodzieży  i to 
duża część — ■ uczestn ików  w ycieczk i wzięła 
p o  p rzy je żd z ie  ud.ział w* odegrunem z okazji 
ro czn icy  „O dsieczy W ied eń sk ie j'1 pTzediitu- 
w ien iu  p. t. .Sobieski ma dwonzo Jaw orow  
skin .

Z  całym  naciskiem  należy stw ierdzić  /<• 
p róby  odbyw ane po zakończeniu lekcy j pr ■ 
c iąga ły  się czasem  do godz. 21 fOłlo pozwala 
ją c  m łodz ieży  na p rzygotow an ie  lek. y j na 
dzień  następna co znow u nic byki !o'l*ł-v 
■waz,o przez w ych ow aw ców  Stanowe/o jjrzy 
go tow an ie  przedstaw ien ia należało rozpocząć 
w e  w ta.ściy, yrn czasie.

M łodym  aktorom , \. . komaaycom ró l ..Su 
b iesk iego  ina d w roze  J aw orow sk im " należy 
(tylko pndzit kować za pracę, którą uświetnili 
rw dniu 24 lim akadcm ję ku uczczeniu zwy 
c ięstw a w iedeńskiego. B u rzliw e oklask! bv<v 
dobrą  nagrodą.

INa p rzyszłość  sądzić należy,, że tut. gimn. 
państw ow e będzie m ia ło  w ięcej zrozum ienn  
d la  w yc ieczek  k ra joznaw czych , ah urządza 
nych  celon  o i wc w łaściwym  czasie. 5 .

ZE BR AN IE  R OD ZIC IELSK IE .

P ierw sze  *  b ię.żą (ym  i oku szkolnym  zeb 
ranie rodzic ielsk ie  odbyto się w  dniii 21 Im  
o  godz. 12.,'M) w- ilokalu tut. girom, państw — 
Zaga ił i  .przew odn iczył dyrektor zakładu 
Mendyk

P o  zreftiroaaaniu kwestji wproaa adz.emia 
now ych  p rogram ów  naiuczonia i zm iany ust­
ro ju  szkoln ictw a rozw in ęła  się dyskusja.

Jako w yraz ic ie l djinnji ogółu rod-żków 
k ilkakrotn ie  zabiera ł głos czł. „L eg jo iiu  Ml 
dycn ' p. K a-w lirz Aliseksandcr naucz, szko 
ły  pow-szecb.ucj, k tórego przem ów ien ia  nac. 

* chow an e głęboką znajom ością psych o log ii 
m łod z ie ży  ztnala/ły pok lask  ogółu  rodziców

Zebranie zakończyło  się kon ferencją wc 
w iadow ezą  o postępach m łodzieży w Jiau 
kacb.

W  na jb liższy m czasie pro jek tow  ano je.s, 
żebran ie Opiek i R odzic ie lsk ie j, a to w  cehi 
om ów ien ia  wytyczlnyrh pracy na b ieżący rok 
-szkolny K.

D Z IA ŁA LN O Ś Ć  PO LSK IEG O  C ZE R W O NEG O  
KRZYŻA  NA  T E R E N IE  P O W IA T U  

ŚW IĘC IAN SK IEG O

1-sz.a Lotna  Kolum na O kulistyczna Od­
dzia łu  Obr. P U. K. W iln u , stacjonująca 
w  Hoduciszkaeh od 1-g-o (Sierpnia r. li. da 
dn ia ló  września ir .b w yśw iadczy ła  m ie jsco ­
w e j ludności n ieocen ione dob rodzie  jstw n 
Personel Kolum ny, sk łada jący  się ; 7 osób 
pod  k ierow n ictw em  p. dr. med. Ireny P a ­
w lik o w sk ie j m usiał pokonać ogrom  pracy, 
trącający bez p rze rw y  od świtu, aż do póź­
n e j nocy, n ie  w yłącza jąc  świąt. Wy-.sUiriiy 
nadm ienić, że przeciętn ie  zgłasza In się cho 
rych  ma oczy około (100 osób ffliziemiio p i 
nadto p od  op ieką K olum ny byty dwa p row i 
■zoryczne szp ita le  dla chorych na jag licę . Dla 
•tego Ulż praca ta- w ym agała w ielk iogo w y ­
s iłk u  i -poświęcenia się oraz w ie lk iego  uini- 
łowajnia S-zerokich a b iednych mas ludu w ie j 
oskiego.

Rezultat, p racy by ł wprosi, żadzioa'iająev 
Tysiącom  ludzi p rzyw rócon o w.zituk. Tysia 
com  ludzi zostało- usunięte w idm o .ślepoty

M iejscow e społeczeństwo docen ia jąc wzoiin 
słość ce lów  iiuinanitar.nej organ izac ji P. C. K. 
ja l rów n ież ogrom  pracy, jaką wykonała Ko 
lum na O kulistyczna P. Ć K. na teren ie gm i­
n y  liuduci*.kiej składa tą drogą w yrazy  w dzic 
czności p. dr, med Iren ie  Paw likow sk ie j, 
o ra z  całem u Personelów  i Kolum ny za ich 
w y trw a łą  i pozytyw ną pracę diln (lo&r.-i

Wujsiom.
2.1 ii-LEG IE  ODSIECZY W IE D N IA  

I POŻYCZKA N A R O D O W A

Cirdow iia  pogo<J,i ztluwiułu sit' -sprzN j.u* 
w ie lk io j u rorzyslości 250-k'cia odsieczy w,e. 
deńskiej.

YV W o.jsloniu n ie s-zczędzomiO am dobrej 
w o li ani starań, by św ie lo  to jak  najw span ia 
lej wypadło. Na szczególn iejszą uwagę pod 
kreślić wypadła niespodziane .pĄzy.oyeie jiluto 
.mu kaw afęrji z. .pobliskiego m a j. „D ziew ię t- 
o ia "  jakby w yrosłego  z P °d  ,ziem i ma. Cźiełe z 
dzie-linym dowódcą p. M icliatem  Now ick im .

Dnia następnego m iejscow e organ izacje  z 
rozw inię.tem i sztandaram i sk ierow ały się do 
kościoła a <z inłmi ze wszystkich stron cise.ę 
ły  się tłum y oko liczim j ludnośi i. .Po w>-łu 
chaniu kazania wygłoszę!],ego pirzez m iejsca 
w ego  (probosit-zs* k «. Fr. P iot-ow ic.za i po M  ' 
śpiewaniu hyanu. ..Boże co-s P o lsk ę" poeho 
detm prze  z udckorowruie m iastec,.ko udana - 
się pud pom nik M arszałka J. P iłsudsk iego  
p rzy  k tórym  do zobrainyrh p rzem ów ił p. Bro 
m sław  F ilip o w ic z  k ierow n ik  szkoły pow.sz. 
w e wsi Zabłocie wznosząc ma zakończesiie 
jtrzon iów ien ia okrzyk na cz-kc 1' óacy A rm ji 
P-ol,ski»j —  P ierw szego  MfM-wzałka Polsk i Jr> 
.zcJa Piłsuskskiego pow tórz, przez zołiranych 
trzykrotn ie. W ieczorem  w św ietlicy s trzelc1' 
k ie j odbył się odczyt w ygłoszony przez n iże j ‘ 
p o p is a n eg o .

W  ty iuże dniu zostało zapcowzon- do ć - 
czędii Guiiinnego liauozyciołYtiwo i częśc. sp:> 
ł cc zeń.si w a celem  z orgitij i/owali i a Gminnego 
K om itetu  Obywatelsikicgo P o ży c zk i Narodo 
w ej. Na oznaczoną godziny przybyto  hi g r? . 
m io mauczyciełstw o i «p o ra  liczba obyw ateli 
gmiiny. Zebran ie zaga ił w ó jt gm iny p. 11. Szul 
go .zapraszając na przewodnit-zącego dełoga 
ta starostwa mujora Kopacza. W ‘ysuind-ę.to na-z 
w iska ma c z łon k ów  Gm innego Kom itetu O- 
byw . Poż. N arodow ej do k tórego weszli ]i
H . śzu lgo  przewaodnicziioy, ji. A. K duw iąź - -  
kom . post, izast., p. A. M onkosn k ierow n ik  
szkoły —  skarbn ik  i p. A  Faryno sekretam  
Po  p rzem ów ien iu  m ajora Kojia-cza. k tóre.n i;a  
ł<> na celn wy jtó ilien ie  . . >zadami;i po­
życzk i ma rodow ej, —•' zebrarti gro in ja ln ie zgta 
sza li się do podp isyw an ia  d ek laracji. W śród 
podpisu jących  w idziano duchownych prawo 
slawmycb para łji wojsitioniskiej, chętn ie dek 
tarujący-eli pożyczkę. J. P.
— a  a r n w i i i i i u w M i

Spęawa tajemniezego mordu na ulicy Su 
bocz nie została uaeazie wyświetlona.

Władze śledrze są w posiadaniu pewnych 
poszlak eo -do motywów zabójstwa.

Nie ulega wątpliwości iż był to a.kl zcui 
»ty. Pozatem dochodzenie wykazało iż A 
dainowiez zginął nie ż. zasadzki, Jee.z został 
zastrzelony przez osobę z którą poprzednio 
rozmawiał, /a bój ca prawdopodobnie a pcw 
nci eliwili zaszedł Adainowieza ztyiu i zbit­
ką oddal śmiertelne strzały.

]>ok<.liana we/oraj sekcja zwłok ustaliła, 
iż strzały padły zśytu z odległości ,ednegif 
luli dwu kroków

Pd dokonaniu zbrodni sprawca zbiegi 
przez zaułek Szwajcarski i skry t się ueir 
kąjnc przez nieoparkanione ogrody.

ćhhipak. który widział sylwetkę ueieka 
jaeego osobnika zdążył zaobserwować pew ne

szczegóły garderoby, co ma dla dalszego ś!<- 
dziwa doniosłe znaczenie.

Podana we wczorajszej relacji wiadomość 
iż Adamowicz je.si uczniem trzeciego kursu 
szkoły rzemieślniczej okazałe, się przy bliż 
szem sprawdzeniu nieścisłą, bowiem .Uwici'. 
dzono iż Adsimowiez ukończył wsponiniajją 
szkołę (oddział elcktro-monterski) jeszcze w 
ub. roku.

Jak wynika z oświetlenia dyrekcji szkoły 
był to chłopiec pilny i spokojny. Po  ukończę 
niu szkoły nie utrzyma avnl ze szkołą żadnych 
stosunków i nikt z jego byłych kolegów asit 
też 'profesorów nie wie eo przez ten ezas po­
rabiał.

W dniu dzisiejszy przyhy ava do Ya iłnu li!,* 
szą rodzina zamordowanego. Zeznania je j 
mogą wnieść sporo światła do sprawy. (ej.

Sensacyjna uutęczka « ła G i«w a cza  i  wiązieuia
[iikiskftpo.

W ezoraj rano władze śledcze \Y.M;la po 
wiadomione zostały przez dyrekcję więzienia 
lukiskiego o sensacyjnej ueieczee z więzie­
nia jednego z aresztowanych.

Jak się okazało o godzinie 4 mc! ranem 
zbiegł z Łnkiszck zawodoaay /.indziej Anto 
nowicz z <)>trvnia powiatu szezuczyńskiego 

Auli nftwiez zairzyinany został przed kll- 
kn tygodniami w  Wilnie w jednym z domów  
nierządu przy ulicy Sofjonej. 1‘rzaat przyln- 
eiem do W ilna zbiegł on / are, ztu policyj­
nego w Szczuczynie poezem tejże nocy ilo 
kanał zuchwałego włamania do jednego z 
większych sklepóaa aa Ostryniu, skąd skra di 
pieniądze, złoto i towary na suuię ponad 2 
tysiące złotych Po dokonaniu tej kradzieży

przyhy ! na gościnne występy do W ilna, gdzie 
został ujęły.

P o  przyprow adzeniu go do w/działu śled 
czego zuchwały włamywacz zainicjoayaj ueie 
ezikę. aostał jerłnak ujęty w ehaaili gdy prze 
łaził pzrez ayysoki pa.wkan murowany otacza 
jąev tylne wejście do Komenda polieji.

Złodziej nie speszy! się nieudaną ucieez 
ką i oświadczył, iż tak czy owak zbiegnie 
z więzienia. Zapowiedzi dotrzymał.

W  jaki sposób dokonał tej ueieezki 18 
letni aaianiywaez nie zostało narazie ustało 
lic. W ezoraj przcproaaadzono obławę w ca­
łym szeregu melin złodziejskich, lecz na trop 
zbiega nie natrafiono. Rozesłano za nim ii 
st. gończe (c).

B ł ę d n y  „ p o e t a
—  Nazw isko oskarżonego...Ł
—  K ien ieu* W ó jc ik , b y ły  iiiiuczyciel szko 

ły  powszechnej, obecn i? poeta •— dzienn ikarz, 
p iszący pod pseudonimem „B ogu m ił O racz" 
—  bez sta łego  m iejsca zam ieszkania..

Piostuć szczupła, chuda, o Auchotiuezym 
w yglądzie , p iersi zapadłe, twarz p oc ią g ły ...

Duże, m arzyc ie lsk ie  oczy; zaa-ichrzuna 
ezujiryiMi, uhraiii,- aa- n ieładzie...

K arany jioporzedn io  d\v*i i w y  /ji spraw ki 
.kryimina.tne,

r!'ak m ów i o sobia oskarżoną, rlodą ją  ak ­
ia sprnaay ,a uzupełniają —  spo.slT7.eżenia- avi 
rlzą i świadenlaao m oralności,

.Bogum ił Orairz1’ jesl błędnym  poetą. — 
.lali ongiś ronraitityczny błtzńny rycearz, nie 
mm rów n ież stałego m iejsca zam ieszkania, 

ayądiruje sobie po św iacie i s ieje  z i ara t 
swego talentu. —  kruazy kopjr z aai.rtrakami 
tego .'.wiata.

12' mam a r. ub. W ó jc ik  zaw ędrow ał do 
wsi Konwie, gm. mejsznigołsUiej. M iał t p 111 
iznajom cgo iiiauczycidla szkoły  pow.szechnąj 
p. M’ iiadysbnava Osmolińskicgzi. Drzęei-cż (łajn 
był kiedy ł iiciuczycic-hn Pan O sm oliński fwoz 
aa-olił mu przeno,eoavać.

N>i zr juliaz pan Os mol i ński po poaajor;e 
z pracy z-osluł W ó jc ik ^  przygolooaiUinogo do 
ayyruszonia w dabrzą dirogę. S iedzia ł ar p la . 
eizrasi. P. OsinoJiii.-ki dał mu 1 zł. lia autobus 
i W ó jc ik  odjechał. P o  pew nym  czasie p. &. 
skonskiłoayał. że razem  z ipoetą od jech a ł tak 
że sm oking, w iszący zw yk le  w  sypialn i. —  
Sm oking liiip ł liarakertyaly-czne znaki: —  
k liny z czarnego sukna pod pachami.

„Bogum iła  O raczu '1' aireszloayamo av Tm, 
kaa h. Y\'c/or,i j ótamął p rzed  sądem.

Skazatao go .na 6 jn ies ięey w ięzien ia  i od 
prciwadzono n;) Lukiszk i

’Wj ciągu 6 m iesięcy „B ogu m ił O racz" bi­
dzie p row ad z ił osiadły tryb życia i jiisal avii-- 
sze li-a -eia-iiach saaej celi.

W ŁO D .

Aresztowanie pomysłowych oszustów.
W czoraj oyywiadowej wydziału śledcze.'a 

aresztowali niezwykle pomysłową parę oszu 
stów uprawiających od dłuższego czasu swej  
niecny proceder.

Szczegóły przedstawiają się następująca: 
Dwóch młodzieńców: StauisUna' Ya .lsiIe I 

ski (Jerozolimska 32) i W iktor Zdanoacicz 
(Zacisze 1), nie mając określonego zajęcia, 
postanowili ,.zarobić" nieco grosza.

W asilewski odznaczający się ujmującą 
pi wierzchoaanośeią, grał r-olę zawodowego 
narzeczonegif, kolega zaś jego... iunkejonnr 
jnsza policji śledczej

Zadanie Wasileav.skiego polegało na tein 
iż zaw ierał znajomości ze służąeemi, każde i 
z nich oświadcza! się i stawał się „narzecza 
nym-1. Gdy znajomość stawała się b. bliską, 
zapraszał swą ukochaną na spacerek, przeya. 
żnio do Zakrętu. Śladem „zakochanych ' kro

czyi Zdanowicz. Zadanie jego polegało na 
łcni by złapać „narzeczoną" in flagranti. Za 
nierobienie z tego użytku Zdanowicz, rzeko 
my wywiadowca, żądał od dziewczyny wy 
nagrodzenia którein dzielił się ze saaym przy 
jacielem.

Ostatnio oszuści usiłowali w ten sposób 
wyłudzić pieniądze od służącej A. 41. żarn. 
juzy ulicy Jasnej, żądając od niej tal! zł. 
Służąca z płaczem opowb.dziala o swej nie. 
łortunnej przygodzie miłosnej gospodyni, 
której cala sprawa wydala się podejrzaną. 
t“iiiof(irm i'" ala więe policję, która następne 
go dnia. obu oszusiów zatrzymaia.

Naraził nie przyznawali się oni do w iny 
W czasie jeonak rewizji znaleziono przy ,,na- 
rzeczonym-1 szereg listów od innych ofiar 
i w ten sposob cala pomysłowa konminajeja 
oszukańcza została wykryta. (e)

Dr. med. M. BURAK
p o w r ó c i ł  

choroby wewnętrzne, spec.: choroby serc* 
i przemiany materji (cukrzyca i in.). 

Elektro karcJj o graf 
Przvjm. od 4 —  6. Zawa l n*  16,” teł. 5-64
s n D n H B H m B n i i

P0ZYCZKA  NARODOWA

K o z a c m n s ,
pcw. święciański.

ZE BR AN IE  ORG ANIZACYJNE KOLA  
T O W A R Z Y S T W A  P O P IE R A N IA  B U D O W Y  

SZKÓŁ PO W SZE C H N YC H .

W diniu 20 września b. r. w lokalu Szkoły 
Poaa szechnej w Koizaaz-yznie odlbyło się ze- 
branie organizacyjne Koła Towoarzysiwsi Po 
p i e - r B u d o a y y  Szkół PoaaiszecImą'eh.

W szyscy  zebrani postanow ili usiln ie pr;i- 
« 0 Wi*ć nad szerzen iem  idei Tow arzystw a i 
zjed i a aya.riiem człon ków  D o  izanządu K o 1̂  
aae-ł/li "rezes  ks. Bobin, aaicejzrezes ji. knjii- 
tan M iitiw row icz, sekret. ]>. McInas’óavk;zoaa/i. 
skarim ik u. (.ie lew iczaw na, członek  zarządu 
J. Dubick, Na. ęjziłoii.ków Tow anzysIw a P. B 

R n  V. zapisali się p. p.: Szejko, Kacperek. Ab , 
Toayiiozowa, Dym bel. .leleński i inni.

Społeczeństwo oikolic.zne .na czele z nau 
czą-eU>Wiavłsm, wojsknuni, iduchow ieństw em  i 
żiem iaiislayeni aaykaznło ayielkie .ziiintereso 
aenni«  ideą T ow arzys lw a  i spełn iło  szczytna-
obyw atelsk i i .państaoiooyy iszyn .zapisując su; 
Ula ezt-orukóay Kolą . T o  jesrt dow ód  że doiiio - 
44oś idei Toaaarzyslwa głęboko .zontaiła zro 
Zumiana wśród wszystkich wtrrslay ma-śbiee 
go społeczeństwa kresoaa-ego, doaaaśtl'. U l- cłire 
ln y  .podźwignąć i p odzw ign icm y wfc.sjyimi 
sitam i «zkoln ictavo pohskie ku lepszoj duli

J D.

lN-rsonel R( thukęji i A d m in is lfa c ji „Kiu-- 

jora M ileńsk iego" zadeklairoayał zgodnie z 

ustal,niemi przez zw iązk i prncownicz-o- nor- 

liiaini. subskrypcję Poż.ayz-ki N arodow ej aa 

wysokoiśc.i 100 w zględn ie 7ó proc. pobiera- 
nąiełi przez poszezegól.iia-eli jua-emyiiików jio- 
borów  niiesięa:zn\wli.

*
Dom Bankowy T. lłun im ow icz av W itn ic 

zade.klaroaaał lyt. subskrą-pc ji Rożycziki N . 
YodKiaaej 20.000 zt. D yrektor tegoż Baulku p.
S Kaszul, —  13.000 *ł. Urfieownicy Banku 
'10000 zł. Razem  32.000 zl.

•i:

W nrszsiwskie T -w o  Ubezp. Odlite. w W  i ' - 
inie —  ucliwałą savoją zadek larow ało  2.100 
zł. —  6 proc. Foż. Nar. —  Ogólmie cflś  T . w  
ouibskryibowałio łąaz-ną sinnę 400.000 zł. wraz 
z zapmzyjaźnionenii Towarzvs.lv. ani i „F la r .  
jumtku, P a tjia j Port, Yitu i K rukoaaaskie11.

iKasa Chorych w W iln ie  —  mu apel W  >- 
je w  Prac. 'Koni. BN oraz okó ln ika  ji. Mini 
stra i P racy  i Ophźki .Społecznej, pow ziętą 
uchwałą sw oją  subskrybowała sum ę 74.800 
z!. W  Pożyczce  tej w zięły wdział następu jo cc 
o rgan izac je ; 1) Zaa-ią^zek Zaay. PłiacOWuików 
Uibezp. „Społecznych Oddlział ov W iln ie ; 2i 
Zrzeszen ie Lekanzy KafiS Choirych 3J) Zrzeszę 
mie L eka rzy  —  Dein-tystóay Ja. Cli.; 4i Prauaw 
nikóay Fairmaceutóaa Oddz. Apl. K. -C.h.

*

iPoczloaya Kmsa OśzczędiiHvśi3 Oddz. ’ 
W i'u ie  —  wszyScy pra.coav'niev ••PKO. • iub  
skrybow n ii fi |iroc, Poż Nę.r. w wysokości 
iednoiiniesięc'żnyńch o ob o rów  służbooa-ych.

(icn lr. Zw. FękWeróaa R P, z ram ienia Od. 
działu W ileń sk iego  CZFRP. isubskryboayal 1 
ob ligację  6 piioc. P ożyczk i Nftr. aa aaysokoś i 
100 .zl. onuz roiZjKic.zął akcję propaganidową 
aa-MUKl saaoicb czlojikóaa o ]ir/ą'sle]iowsinic do 
subskrypcji

-i:

Alce. T -w o K urh im lzk ie j O le jarn i aa W ’ l- 
n ic —  Dyrek-cjai oraz pracownicą' powyższe 
go Toaya-rzystwa ina apel W ojeay. Prac. K i  
mHe»tii ,P. ,N. siibskTądiu-wali sumę 8.000 z!

W  -diniu 22 aon-ześuia rb w Podb rodziu  cc 
Jem zRV. itrzainia Obvwn'tefekiego Komilct-ii Po 
życzk i Narodow ej odbyło się zgroimutzeTia; 
przed.sta,ayicicdi isipolt'azęńslavu, duchuwieńsi 
ava. aałatłz adm inislracyjm o —  pa-ńsavoavyeh 
i sam orządow ych  oraz irńżnycb organizticYj 
i i'nslą’tucyj, juk róaa nibż kupituAwn. prze- 
myskioa-cisaa- i irżeniieślnikóaa-, ponadto sio 
nii.ańsiwą i d robn .ch  ro ln ików  gmina’ jind 
bnodzkiej.

Z^Daiuifli+zciiiie odbyło  się pod ijN-zcwodniatf 
avem st^rosAy ipuayia.iowegB p  Nia-dlarz/i. kló 
ry aa swoich prz«!i]óavieinia'eli turdimienił iż 
obraantele m. Podbrodzia  jak o  leż i gipiny 
podbirodżkiej spewinością spełnią mależa- !,- 
sw ó j obow iązek  oby w-ailbl.stai aa z^łędciii j ia ń . 
-sitwa ssibisikrylbójąc (Pożyczki? 'ŃłńyWJową. —  
Ks, Bipla-wski av s.weni p rzem ów  i on i u zuchc 
ca ł zgromiwtizoluych do subskiwpcji iPoża'cz’ki 
N arodow ej, nie zw aża jąc  na c iężk i stan nra 
'tffrja.lny, gdyż etan gospodarki pańslaaa \av 
m aga od Społuczeiislw-a pom ocy i społe<v‘--M- 
«laa-o n ie pow in no  uchylać się od spcłtvi«rul,i 
saaiego obow iązku.

^ o  piriZemówieniach zgrom jidzcn i jiab ionr; 
śl-nie p rzystąpili do K o in ile lu  Obywa tulskie 
go Pożą-czki 'Narodow ej, przyten i v. y łozii1! 
K om ite t YYTykoinawiGKy av «iaisti?pują.cąTm sk!a 
idzie: .burmistrz m. Podhrotłzia  p. K. Roż- 
nowsik, Andr.zej hr. Tyszk iew icz, nndleśkięjj.- • 
Jarocki, ks. B ielaw ski. Lu dw ik  Kow alsk i z i 
■wiadfrwca sltecji, kuljan Sałceavicz Ob. z iem ­
ski, Józe f Ło-zoiwski avójt gm iny aaiejskiej W id 
brodzie, M ozesC h aw kh i aptekai-z, dr. Reji*-w  
ski, Jakób Kiriszenbamm, Bronisław  Bar/d.i. 
ro ln ik , Ku,roi Kozloaawki roln ik Szolom 
Ber S «ro iro  kupiec łeSny. W łftdysb iw  Czaj 
koavski kierowupk ośrodka loczniczeg-,) I  isy 
Chorych. Ed.\vnrd Schrayneir kferoaaiiii.k s/ke 
ły  pow szechnej, Fe liks  J&rukowski kloWr/, 
Jam r.rojauroaYski piekarz, Beu-cel W ilja n  ]>? 
n«a'S'.i?awiec i Zygm , P io trow sk i handtloaauc

■N*ais«ł(jpinie zostały doręczono zgromndzp 
ńym  dek laraeje  Ina (nnbycie Pożyczk i Ntir-j 
d ow e; po ozem p. starosta izgroni a r e n ie  z,nu 
knął okrzyk iem  na cześć R zeczypospo lite j

Gzzetiarze subskrybują Pożyczkę Herodową

Z (rodom zarabiający na życie, kolport* 
rzy pism. pragnąc, 'zamainileslować savój pali 
jottyzm, zakupują obligacje. P-ożą'C7.ki Nuirodo- 
ayi-j. Komisarz Generalną Pożyczki p. Stefan 
Starzyński pr.zyja.ł wtańnie delegację klubu 
gazeciarzy YM-CA, która złożył* odpoaviedui:j

icfekłajraioję
1 'Na 'zd jęciu: Kom isarz St. S tarzyńsk i w 

tow arzystw ie  p. dyr. Cfenitkiewicza w  otoczę 
iniu ozłouikóay delegacji gazecia rzy po złoże 
iniu p rzez ta-eh ostatnich dek laraoji p ożyczko 
■wej.

Codziiiy p r i y j n w a i j i a  subskrypcji dnia 2B b. tn.
Snihskrypcja 0 proc. P o ż y c zk i  Na . 

r o d o w e j  'rozpoczyna  się d/i 28 R. xn. 
Okienka \ve' wSzys lk ich  ntie jscach i 
urzędach , k tóre  p rzv )rm i ją  su b sk ryp ­
c je ,  ola\-arle ibydą od godzi by 8 r f l tu  
d o ip ó ź n ig o  w ieczo ra .  O k ien ka  nic zo- 
slauą za juku ięte  d op ók i  nie ode jd z ie  
od n ich o s la ln i  sri^łskrybenl. Ze  \vzglg 
du jednak na kon ieczność ob liczen ia  
o gó ln e j  .sumy subskrypcji ,  co  po trzeb  
ne j «s t  d la  podan ia  d o  w iadom ośc i  
ogółu  i zagran icy ,  n ie zm ie rn ie  p o żą ­
dane jest. aby  w szyscy  obyaYalele prag 
nący .snbskrybowżtć P tfżyczką Narodu 
w ą  d okon a l i  lego  w e  avczesnych go- 
d , in a rh  dnia.

\X dniu .pierw-sz/fm subskrypcji .

w iadom ośc i  o akc j i  su b skrvpc j  jnej 
]>odawać Jiędzie w  k ró tk ich  odstępach  
czasu Polsku- R ad io  p rzez  wszystk ie  
kraioaae rozgłośn ie . I

P ie rw szy  dz ień  subskrypc ji  P o życ z  
ki N a r o d o w e j  ze avzględu na j e j  z n a ­
czen ie  b ędz ie  dn iem  u roczys tym  nie- 
I y I k o  dia P ań s tw a  ale i społeczeńsiw  a 
Vihza.stkie gm a ch y  pańslaaoaa e i samo 
r zą d o w e  n ia ją  b yć  udek orow an e .  Po-  
. ądane by łoby ,  aby wszyscy o b y w a te ­
le a zw.laszc/.a w łaśc ic ie le  sklepóav 
u d ek o row a l i  okna w y s ta w o w e  p la k a ­
tami P o zyc zk i .  z ie len ią  i f la ga m i o 
barw Ach  na roti(>w v c h .

Do py>. lekarzy, członków 
^ileńsko-Now opródzkieJ 

Izby Lekarskiej.
Zarząd \Yilcńsko-NoavogTÓdzikiej Izby 1,0- 

Kar.sl io j, jiodając jion iżc j odi/aa,’ .\ sczflm '| 
Izby Lrk.irslciosj, wząiava aatsryatkitb swych 
Iziiwi-Uóaa- do ju-ząęjęcia uoiuu aa tc-j- oai-zv i f  
aa skazanych, jako podstaw y p rzy  'StlbskrypcjP 
Pożyczk i Narodow ej, (ln fom m icje i deklaru 

Ac.j.e w ktm celarji Izby, W ilno, ul. W ileńska 
2S— S. T tle lo n  lii— 8fi|.

Naczj-diia Izba Lekarska aazwaa aa-szysi- 
kicli lekarzy do aYzaęcią ud/udu aa \ar-ado- 
w ej Pożyćzee tt ewm-trznej.

N iem a dia współczesnego Pąiaka w zn ioś­
lejszego zadania nad avezavanie Pańslaya P '!l- 
ełńego. Państwo -'Po lsk ie  jesl najcennicjsza 
zdobvi!Zi| iiuiszego życia, u ni4.0|o luijaaWk- 
s/jjui iiiKszem ukochanibiu. W  agralirie l,a- 
ta?!rofą' go-.spodiiViaej. którą przeżyoaa obee- 
ihie śavial, m lodć nasze Pańsdwo zw ycięsko
stawia ozolo avszelkim tru-dnośeioln. W szyscy 
ebceiny ay.spóKtzialać av tej pracy, pamiąf jąc. 
że naszych ogmi‘sk domoayych nie bronią góry 
ani morza,, loc.z ram iona synów  tej zicaui.

1’ anstayo nitszo aa'7.yava nas. abyś-my w ogól 
nym udziale ustalania podstaw  gospodar­
czych balu  naszej O jczyzny aa zięb m b  "1 
]>rz«z zużytkow anie części naszych zarobi;,',o 
na zakup Pożwczki ,Narodoavp j.

Na podstnayie znajom ości położenia goSpo 
darczogo stanu lekarskiego. Naczelna Izba 
Lekarska na pffsiud/.eliiu av dniu 24 ayrześnia

iiehay.dila, żó uayaż.n za konieczne zakupienie 
tej pożą-ezlki przt-z każd tęo  IgJaarza cansj- 
iM iie j w avą sok iści fi proc. dla lekarza zara 
bia jąHit cli rocznie do 6.000 zł. i '8 proc. dla 
lekar \ zacidjiających ayięojij,,lic łąc ten pro- 

«e n t  od dZ;o!iodiu, podlegającego podalkoay’ 
d(ichod"aveiiiu w roku podalkoaYym 1933 z 
]iry atnej jiralilyk', lekarza. N ieza leżn ie od 
lego  iłb y  Lekarskie. Okrągowe ayinny saib- 
Skrą-łioayać I^ożącukę ze savą'cłi funduszóay w 
awsoltości zależnych od aaarunkóaa m iejsco- 
ewch,

Lekarae ula ery zaaysze tiradyeyjnie av pierw- 
szą-ni rzędzie,Jiui każde avezavanie Ojczyz-ny 
i tym  razem  spełniają savój oboaviąirek av s-pn- 
sób godnie sayiiwlczący o avvsoJciej avartości 
obyayalelskipj polskiugo stanu lekarskiego.

Sekretarz:
( — )  Dr.  T. MileiusŁi. <-

Przeavodn iczącv: 
-Jib t .  IV. C h o d źk o .

ćzłonkoayre Z-arząiKi:
(-— ) Prnf. 'Gdiilkoioski  /— )  Pro/. MiclUi-
łoypicz M. ( — )  Pro/', h o m ick i  U ., ( — )  f lo r .  
E. <'.zrirnecki, ( — )  D r  IV. I ) r o  'd i  ( — ) Dr. 
M Wierzbowska, ( — ) Dr. Tomaszewski. 
( — ) Dr  ,1. Szwarc, ( — )  D r  l i  Osfroinęcki,

W ie^oraj ,na wafciem zebraniu, zaa-ołnuern 
ad  lioe, Stowarzą-szenlai R eetauralorów  w 
W iln ie  av.sżarscy cz łon k ow ie  Stoayarzyszeniu 
jednogłośn ie uchw a lili av m iarę sil i moiżnośu 
ipr.zystąpić do subskrybowamlu P ożyczk i N 
ro.rloaa/-].

O C I I C M N I A L I  S P !  M S Z Ą  

Z  St R S k R Y P O !  \.

y\AR.SZA\\ A  (Pat), Komisarz Generalny 
Pożyczki Narodowej p. minister Starzyński 
otrzymał od Zarządu Związku Stonarzyszen 
Oeb-niniałyel! Żołnierza Rzeczypospolitej list. 
w ktoiąm zarząd oświadcza, że deklaruje o 
gótem na Pii/.yczkę Narodov. ą lO.floO zł.

I ^ H ó Z Y i L I l  M  I Z B  D I  K L A R U . l i ;  
P O Ż Y C Z K Ę .

yy-AKSZAyy A (Pat). Marsz-atkowie Sejina 
i senatu oraz członkowie prezydjum izb. t 
j. wicemarszałkowie i sekretarze, zadeklaro­
wali na pożyczkę narodową .swe jednomie­
sięczne jMibory

4 M I L . J O N Y .  -  s

yyAIt.SZ.vy! A (Pat). Zakład Ubezjvieezeii 
Pracowników Umysłowych subskrybował Po 
życzkę N arodoaą na sume 4 miljonow zl

Pran iu  ilicy tramoa a.jów m. Wai-szawy sub 
skrabuc al; pożyczkę na mmc łączną 9(H» ty 
.siei-.y złotych. ...

O d e iw r S. U.
Do K oleżanek i K o legów , c^onków Kof.t 

S i o \v:. t z y jś z cii i a L r ;< ę d*u i k ó vv P a us 1 w o w v r } i w 
W iln ie .

CKl <iłuższ<*go oz-asu w a lczy 7. trudno
ściam i g oS|Yodfia*-cz en ii, sp o \v odo wam em i o_ 
gó hi oś w i a1 owem  p r zes i len i em ekonoiri! c zne m

Dotychczas z w a lk i tej w ych odz ił z a \ w e  
zw ycięsko, o czeni n a jw ym ow n ie j św iadczy 
staie wzrastające zaufan ie społeczeństwa poi 
skiego i w zm ocn ien ie stanow iska m ocarstw o 
w ego Polsk i na teren ie m iędzynarodow ym  
Celem utrzym ania ż-dobylego stanowiska w 
p ierw szym  rzęd zie  musi być zachowana rów  
nowaga. budżetu państwa. Pow sta jące niedo 
b o ry  mogą być pok ryte  z .kapitału o b ro tow e ­
go. k tóry  Rząd zam ierza  zdobyć w diod/:? 
sub.skiypcji w ew jię trzn e j 6 proc. Pożyczk i 
Karo do w e rJ rt

D rogi kap ila l zagraiiicz,ny, zw iększone pai 
datk i, dble ko idące oszczędności budżetoaa'.'! 
—- są to sposoby, k tórem i można pokryć chayi 
loaa-e n ied obory  budżet oaae, tern n iem niej. 
-av konsekwencji środk i tc m ogłyby znacznie 
obciążą/: niajszersze wsrstrwy społeczneństaya. 
Z 'tych środkóay Rząd aiie mu zam iaru skorza’ 
stać.

D rogą jedą nie słuszną i sp,raaviedliaa ą sjin 
łeczn ie, ./.micsiza jącą d.o róaa noaa agi buidsżel.?- 
wej, jest rea lizac ja  P ożyczk i Nu rod g wej.

OżąTavieni 'przcśayiadczeniem. że o włas 
nych silach pobratamy zapobiec obiri-żeniu w*r 
itości pi<‘iiiędza. —  a jirzez to ziwą’żce ceu i 
obniżeniu płac oraz załamaniu się budżetów  
ja-iiiCoavniczą'cłi, \a.zą-aa"ainą' W as  aaoszysłkicii 
—  Koleżanki i Koledzy —  do suJłS,k.rą?p€ji Po 
żjczki Narodoayej.

W ojew ód lzk i K om itet Pracuavniczy przy 
ud./.imle 48 organ izacyj a w tein i Kota S. 1 
P. aa W iln ie , uchayalił aa-e:zav:ić aa-szystkich p rą  
coaauiikóoa- umysłoayych do aa zięcia udziału av 
subskrąTpcji pożyczk i av ava-soko«ci 75 i 100 
ipłbccnt ]>oboróav. Ucbayąlę poaayższą pow zię 
io  so lidaryzu jąc  się ,z postu latam i o gó ln o ­
polsk iego  Praooayniczcgo Kom itetu  PożyCżiH 
i.Nacodoaae.j.

Wzyayamą avięc aaiszyslkicb czionkóaa- S.
I .  P. i kolegóaa- urzędnikóay oraz pracoaa n 
kóav pań.st'avoavąch n iezrzeszonych . do grein 
jalnego udziału aa subskrąipcji P ożyczk i N 
rodoayej jeszese aa -pierwszym dniu zapisóaa.

W ierzjTuy, iż W dniu 28 września ayszys, y 
avypełnią -savój obow iązel: obą"ava'telsl.'

Zarząd Kola S I P.

Cr tleją piękny przykład.
W  dniu 26 w rześn ia  1933 r. uozintoY ie 

7 kl. szikoły jioayszechncj im. Ignacego Moście 
k iego  —  Prezyden ta  R zp lite j P o lsk ie j w  S-,vi 
r/v .iicłiw a lili zakupić jedną .00.z lo tow ą  ob­
ligację  PożyeWki -Narodoayej.

P ie n ią d z e  aa- kw ocie  48 zł. złożą li na ręce 
p. Inspektora Szkolnego w  Swięciantiieh z pro 
śbą o zakupien ie ob ligacji.

Mali obyw atele  szko ły  poaa'szocblnoj w  Ś\\ i 
r.ze m ogę być  dumni ze sw ego  czynu. —  P j 
'stąpili jak praaydziw i P o la cy  —  patrj.w i.

DZIKIE WILNO.
Pod tym ta-tułem. ubliża jącani. - ii i sło­

wa. a lt. siusznyni. posiano w iliśm y dawać ob­

razk i niekulturalnych postępków  w /,\xiu co 

dziennem  naszych współm ieszkańców . I lzik  e 
posicjiki, są, jak  owoce i kw ia ly , sceunąwe, 

•zależne też od pogodą': Njp. zimą ayadrajjuje 

się śnieg na cliodnikacłi. ale nie posypuje się 

ąnaskiern, ludzie awkręca ją nogi i parnią ręc^, 

a lt, .„dzikiem u" to nic nie wadzi. Latem  inny 

kalejdoskoj).

BJola niivl nie awm iala, bu samo w ysch­

nie, to jeszcze nic, to na zdroayic nie szkodzi, 

ale gdy sucho, jest w V  .lnie sfokrol: gorzej. 

Tum any jiiasau z niepoleaaanych ulic lecą 

av gan iła  i oczy mieszłsuiiciów. Specjabtą-m 

ąiroccdcrem  odznaczają się olcolicp Placu Lu- 

•kiskwgo, gdzie nie z jaw ia  się nigdy aaielka 

reprezentacyjna jmk waczka magisiraeka. alo 
'zato dwa razy ani edzień, a czasami częściej, 

isuchą m iotełką podgrzebują kichająca ludzi­

ska siniąeie z targu, i pyl uliczny zasłaniu 
óa idnokręg. Czy tak m ało w ody av W iln ie , 

tezy to lak drogo kosztu ję? Cząb- b ezrob o t­

nym  nie z fo fia ro w a ć  obiadu, jjod warunkiem , 
•że pole ją jieaaną ilość ulic1? A np, żebrzącym  

dzieciom  ezyby nie dać róaynicż obiadu za 

szbierunic latającwcb brudnych pajiicrkuw bo 
kiedyś zrobione żelazne kosze znikły jakoś

i acogólc i « c  były do gustu publiczności, al,* 

iza to rzucanie koło siebie grudnych jrapier- 

ków. jest ulubioncin zajęciem  m ieszkaiiców  

nuszajjo giodu.

N iszczyć i śmiecić, to jest naturalnym, 
w rodzonym , tradycy jnym  odruchem ..tutej­

szego" człow ieka. Jest kłąb kwialóav —  p i  

ayyryaaać. są w azony na grobach —  połam ać, 
j 0 Sl ploti k koło  ogrodkoaa —  łamać, rosną 

drzeaya —  drzeć z nich liście dla „żyw io łK i", 

czy  dla przyjem ności aalasnej. ob ijać kam ie­

n iam i kasztany.., Na całym  sayiecie dzieci lu 

b ią  się baayić av kasztany, ale n igdzie nie po­

stępu ją tak z drzeayami jak w W ilu ie , g d z id ' 

pod  okiem obojętn ie przechodzących slar- 

fczącli. lam ią gałązki i aaą-dziera ją liscię ,'jby 

osiągnąi ten owoc. k tóry i lak jirzęeie spad­

nie kiedyś i będą m ogły go aa-ziąć do zabaayy.

1 nie trzeba się dziw ić dzieciom  t. zw. 

n iższych  sfer. bo brak kultury dostrzec m o­

żna av aaielu dziedzinach naszego życia. 

yVeżm ijm y np. n iedbaloć aa aaĄstawaeii skle- 

jiow yeli. P r ó ,-  n ielicznych firm : Jablkooy- 

iskicli, Prużana, W elle ra  i księgarni Zawadź 
kiego,, k lora kilka razy. (aa rocznicę y\To jn v  

1931 roku i ostatnio, Odsieczą aviodeńs»iej) 

bard zo  ładnie udekoroaaała savoje okno, ogół 

yW cpów avileńskicli rzuca loacary na wastaoaę 

bale jak. bez my-śli - i zmysłu dekoracyjności, 

no kto poirzebujc i tak kupi. m oja Pani, 

m o ja  P an i" '

Zadać sobie trochę trudu, by tc ayysta- 

w io n t. towary, [iraysmaki, kavjaty nabrały 

ostetycznego aayglądu, p rezen tów ah f się za- 

chę.cająeo, to przechodzi moż.liaaość i ochotę 

w ileńskich kupców A jjrzeeio na całym  -świę­

cie av\staavY sklepowe to bardzo ważna- czyn­

n ik kupiecki, specjalna nauką, um iejętność

ii zm ysł artąstyczny, N ie aaiem czy gdyby dziś 

w szystk ie  w iększe sklepy w ileńskie urządzi!/ 

(swoje aaystawy, napraoadę gustownie i zachę­

cająco, to już aanel d rzw iam i i oknam i bv, 

b iegła k lijen tela; ale żem iałaby aaiększą ocho-

J.ę i oaygląd miasta na tem by zyska! a nie był 
łak  rozpaczbaaie proavm cjonalny lo peaane, 

Ale cóż? K iedy nawet ubrać balkon i okna 

kaaiatami za co się nagrodę dostaje, i do tego 
zabrakło w iln ianom  animuszu. A zda je  się 

,.7 ió łk i" lubią.

I tak gród nasz dziczeje jak niechlujny
ezloayiek. Ano i -

i - 0 0 -  1 fc  „

>  '■ I

R A D J  0
W I L N O .

■ ZW A R TE K , dnia 28 ayreekua 1933 roku.

7,00: Czas. Gimnastyka. M uzyka. Dz- po­
ranna- Muzyka. Cha-.ilka gospodarcza 11,6-7; 
Czas! 12,03: Muzyka. 12,25: Przegląd  prasą. 
Kom . meteor. 12,35: Muzą-ka. 12,55" Dziennik 
połudn. 14.50: Program  dzienny. 14.55: Ko­
munikat. 15,00: M elod je z filmoaa dźaaięko 
av\-eh (płytą’ ). 15,25: G iełda roln, 13,35: Saint- 
Saens —  Fragm enty z 111 aktu op. Samson 
i D a lila " (p ły ty ). 16,00: Transm. ze Lavoava. 
16.30: Muzyka z płyt. Konkurs szopen-istów 
17 00.: P rzegląd  czasopism- kobiecych. 17 15: 
Recital śpieaaaozy. 17.55: Pognd. av zoa tygod. 
LO PP-u . 18.05 Muzaka lekka (p ły ty !. 18,15: 
.Radjo  aa Savietlicy Strzeleckiej' odcząt iay- 
głosi J. Piotroaaski. 18,30: Koncert 19,20: 
„Skrzynka pocztowa Nr. 263“  listy radjosł. 
yY.itold Huleaaicz, dyr. progr. 19,40: Rozm aił. 
20,00: Koncert, 20-50: Dziennik aaiecz. 21,00: 
„G o  nas b o li“ ? przechadzki M ika po mieście. 
21.10: D. c. koncertu. 22,00: Muzą-ka tan 
22 g5: W iad . sport. 22,35: Kom. meteorol. 
22,35: Muzaka taneczna.

W ARSZAW A
C Z W A R T E K , dnia 28 września- 4933 r

15.00: p iosenki „  w itko u ten i u A. Asluua 
(p ły t y ;  15,10: kom unikat Państav. Lnst. E ks­
portow ego ; 15,15: płą-ty; 15,45: kron ika .'m ; 
cerska; 15,50: Gershwin (ipłyty): 17,?*: pł>“ y.

N8W1NK1 RAC4G W  k
SPECJAI.NY REPORT AŻ O POŻYCZCE  

NARO D OW EJ

\V dzisiejszym  program ie radjoaayiu za j- 
-cLą zaisadnicze ,zmiana’. Wsząastkie rozg łośn ie 
polsk ie  praicoaauć będą aye czw artek  pod bas 
łom propagandą' Pożą-czki .Narodoayej. —  że  
specja lnego studja. zainstaloacanego aa- /lin, 
sterstaa-ie Skarbu, nadamy zostanie avielki re 
-port-aż o przeb iegu  subskrą-pcji Reportaż ten 
'będzie proavad,ził naezeimy dyrektor Polsk ie  

' go R ad ja  dr. Z. Cham iec.
Audygjft Aa będzie się składała z szeregu 

ikrótkich transmisą-j, k tóre madane zostaną 
av następują-ojac-h godzinach —  1 raiz od 12,30 
<Jo 12.40. II  raz o godfe. 16.30, i następnie av 
godz. Ii8.15 —  o  godz. 19.30. o godz. 21 i o 
godz. 23.

POPRAyYKA yv PROGRAM IE  
CZyylARTKOYYYM.

W  zayiązku z reportażem  o Pożyczce  N a ­
rod ow ej w  p rogram ie  dziennym  zaszły  nasię 
pują-ce ważn ie jsze zmianą-:

„Skrzymika pocztow a ' 1 nadana będzie d ' i  
s ia j o go-az. 19.40, a pogadanka Alika „C o  
nas b o li '1? przesunięta zosta je  na godz. 2 1 , 1 0  
K om unikat LO P P -u  odczą-tana- zostanie o g. 
17,50. Te zm iany radjoshichaozc pow inn i z/z 
naczyć sob ie w  p rogram ie  na dzień dizisięj 
szy tj. 28 września.



K ' U  R J E  R W I L E Ń S K I Nr. 2M) (29011

Dlaczego eksport 
beczek dębowych 

do Ameryki
nie może należycie rozwinąć 

się na naszych ziemiach?
W  sp raw ie  ekspor tu  beczek  clęb<- 
h do A m e r y k i  na leży  pr/.edt:wv/y- 

'slkit-m M iw ie idz ie ,  że n ie  z n a jd u je  s.ę 
on a  w stad jum  ani p r z e w id y w a ń  an. 
organiz-a^cu, lecz p r z e c iw n ie  m a  to 
w s zy s tk o  już za sobą i je.rt zupe łn ie  
(d o jrza łym  tak tem , z k tó r e g o  p o w in ­
no  n asze  rzemiotsło, a b i/ p o ś red n i  > 
b ed n a rz e ,  w yc ią gn ąć  dla s ieb ie  j:iK- 
U a jw ięk s ze  korzyśc i.  ’

O d b io rca  na b eczk i  jest. Y i e  po- 
trze jbu jem y już go  szukać. N ie  p o tr ze  
b u je  także  b ed n a rs tw o  nasze  w  celu 
u zy sk a n ia  z a m ó w ie ń  k o n k u ro w a ć  z 
in n ym  i z a g ra n ic zn y m i  d o s ta w ca m i i 
c o  n a jw a żn ie js z e ,  nie p o tr z eb u je  spu 
s zczać  z tej ceny  beczk i ,  jak ą  żąda 
w s p o m n ia n y  k on ku ren t  zagraniczn i.

O d b io rca  sam  szuka w y tw ó r c ó w  
i p ro p o n u je  n o rm a ln e  c e n y  —  sam 
p ro s i  o p r z y śp ie s z en ie  dostaw y o 
zw ięk s zen ie  p rod u k c j i  Z a le ży  mu na 
po lsk ich  beczkach .

M a m y  producentów;,, k tó r zy  się 
f c r m a ln i e  rw ą  d o  p racy  i p - z y  tym  
pop a rc iu  s r e d y to w e m ,  ja k ie  udzie la  
rząd  na ce le  ek sp o r tow a ,  m og!ib\  
w ie le  zdz ia łać .  W y r a z e m  tego są 
spó łk i bednarsk ie ,  p r o je k t ,  u ru ch o ­
m ien ia  fab ryk ,  k tó r e  są w  trakc ie  re 
a l i z a e j i  i m ne  c e lo w e  p o c zyn a n ia .  O- 
s ta tn io  zaczą ł  c o ra z  in te n s y w n ie j  in ­
t e r e s o w a ć  się sp raw ą  eksportu  b eczek  
d o  A m e r y k i  także  w ię k s z y  p ryw a tn y  
kap ita ł .  P o w s t a ł y  śm ia łe  p ro je k ty  na 
szemsfcą skalę.

A  jed n a k  w szys tk o  to jak  d o ty c h ­
czas, f i i e  d a je  o d p o w ie d n ie g o  r e z u l ta ­
tu Bednarze  W i ln a  i B ia łegostoku, 
ja k  już o tern p isa l iśm y, w y k o n y w a : )■! 
( je s zc ze  ni*1 sk oń czy l i  w c ią ż  .spóź­
n ia ją  się) 1500 beczek , p odczas  gdy 
m o g l i  z p o w o d ze n ie m  w y k o n y w a ć  k l 
ka raz y w ięce j.

B ed n a rz e  wciąż ka lku lu ją .  A jest 
co! O db io rca  am eryk ań sk i  w e  w s z y ó  

k.ch  k ra ja ch  eu rop e jsk ich  p ro p o m i 
j e  tę sam ą cenę  za beczkę . Cena ta 
w sku tek  zn iżk i  do la ra ,  t rochę  ró w  
n leż  z lm żkowała  z a r ó w n o  w Po lsce  
jak i zagran icą .

Z a g ran ica  zn iżk i  tej n ie  .odczuła, 
na tom ias t  po lsk ich  p ro d u c e n tó w  f o r ­
m a ln ie  zarżnęła . D la c z e go ?  P r z y c z y ­
na m o że  w y d a ć  się n iep ra\vdopodob  

mą zawyso .ka  cena  k lep k i  d ę b o w e j

P ro d u ce n ta  z a g ra n ic zn eg o  d rz ew o  
na b e c z k ę  kosz tu je  00 p roc .  je j  o g ó l ­
nej w a r to śc i  ( r a z e m  z rob oc izn ą !  — 
.natom iast p o ls k ie g o  —  70 p ro c en t  { ’ '

K lep k a  d ęb o w a  na ryn ku  po lsk im  
z w y ż k o w a ł a  nagle  i zn ac zn ie  w  m o ­
m enc ie ,  k ie d y  b r o w a r y  a m e ry k a ń s ­
k ie  za c z ę ły  szukać b e c z e k  w E u r o ­
p ie .  P rze ia  tem  cena je j  b y ła  o  k i lk a  
d/ziesjąt p ro cen t  n iższa.

T o  je s t  za sadn ic zą  p r zeszkodą ,  
k tó ra  tam uje , a n a w e t  z p ew n ych  
w z g lę d ó w  .skazuje na zag ładę  p rod n k  
c ję  b e c z e k  b ęb ow ych  na eksport  na 
naszych  z iem iach .

Czy  jnożna  zn a leźć  w y jś c ie  z sy­
tu ac j i?  M ożn a  D e c y d u ją c y  g łos  u i 
D y r e k c ja  b a s ó w  P a ń s tW ow ych ,  któ- 
raby  m og ła  p rzez  o d p o w ie d n ie  posu 
n ięc ia  s p o w o d o w a ć '  zn iżk ę  cen n 1 
k lepkę  d ę b o w ą  na ryn ku  w ew n ę trz -  
nym  M og ła b y  pop roś  tu sp rzedać  p o ­
trzebny  m a te r ja ł  d ę b o w y  d la  b e d n a ­
rzy  po cenie , po k tó r e j  ekspor tu je  je 
zagrab icę , .jako su row iec .  D r z e w o  to 
pTzeffnaczotno b ę d z i 1 rć jwnieź na e k ­
sport, tak że  i p r z e z  b ed n a rzy ,  a lg  już 
' jako  fa b ry k a t ,  na k tó ry m  za ro b ią  
'o r z y tem  nas i  r z em ie ś ln ic y  i ś lusarze 
•(■ obręcze ).

Jest to .jedyne w y jś c ie  z o b e c n e j  
sy tu ac j i  w  ekspo rc ie  b eczek  dębu 
w y r h  do  A m e r y k i  z te renu  n aszych  
z iem  (w .  h.)

K R O N I K A
Czwartek

23
W r z e ś n ia

L i i * :  W a c ła w a  Kr. M. 

iutro:  M ich a ła  A r c h a n i o ł a

W scbcd  *; one * —  f .  5 m. 31 

/ łcnod . — i -5 m. 24

śD oi*-ztZ#n  a la k iid u  V.« »Łre  #s I U.S.B. 
•  Wilnie z fn  i  Ł7-LN 19J3 renu.

C iśn ien ie średnic /71 
Tem p średnia +  16 
Temp najw . +  22 
Tem p. najn. +  8 
Opad —
Temid, bar.: bez zm ian 
Uw agi: pogodnie.

1 > Y Ż I  HY A P T E K .

Dziś w nocy dyżu ru ją  następujące tapl
k i :

Pa.ka —- Anlokftłbka 54, S iek ierżyńsk iego 
—  Zarzecze 20, Sokołow okiego —  Tyzenhau- 
zoweku róg T a rgow e j, Szantyra —  L eg jo m -

Zasławakicgo —  N ow ogródzka, Z a jącz­
kow sk iego  —  W ito ldow a . 
oraz M iejsku — ■ W ileńska 2ó, Chom iczew- 
sktego —  W  Pohu lanka 23, Cbróściokiego —  
OcLiszbrams-La 23, f ii im o n o w ic za  W ie lka .

SPR A W Y  SZK O LN E
— ■ Przedszkole „Prom ień1' (W iw u lsk iego  

Nr. 4j po  gruntow nym  rem oncid  uruchom ia 
ne z usianie dlnia 2 październ ika  b, r. Zapisy 
do P rzedszk o la  jak rów n ież i do Szk. P o  wasz. 
„P rom ień " ' (oddz 1— 6) p rzy jm u je  codzien  
n ie kanceJarja p rzy  uh W i wu lssiego 4.

F ilja  PTyw. Koeduk. Szk Powśz. „ P r o ­
m ień ”  na Zw ierzyńcu  (W itold-owa 35-aj p rzy j 
m uje -zapisy do oddz 1— 6.

G O S P O D A R C Z A

—  Now a ordynacja podatków a.
I utej-sze .sfery kup ii cn ie  o t r z y m a ły  

w  ia-ciomość, że  n o w o  o p ra co w a n a  or- 
iynac ja  p o d a tk o w a  w p ro w a d zo n a  z o ­

stan ie  w życ ie  iuż w  p r ży s z łym  m ie ­
siącu. Jforraufe ona w sposób jedno- 
lit\ w y m ia r  i pob ó r  p o d a tk ó w  p a ń ­
s tw o w y c h  jak  rów n ie ż  p oda tków  sa­
m o r z ą d o w y c h  d o  tych podatkó-w. Z a ­
sadn iczą  zm ian ą  d o  o b ecn eg o  w ym ia  
iru b ędz ie  zn ies ien ie  k o m is y j  s zacun ­
k o w y c h  z jedn oczes i iem  p ozos taw ię  
n em  komisy j o d w o ła w czy ch ,  k tóre  

sk ładać  się będą w yłącznie, z sam ych  
p ła tn ik ó w .  ,

L ic zn e  i p o w a ż n e  zm ian y  p r z e w i ­
du je  n o w a  o rd yn a c ja  p r z y  op łacan iu  
p o d s ta w  pod a tk u  o b ro to w eg o  i docho 
■dowego. M ia n o w ic ie  m a ją  być  /.nie* • 
isione r y c za ł ty  0b r o ło w e  dla d robnych  
przedisięblor.si w  z je d n o c zę  snem  przy  
•wróceniem w y m ia r ó w  in d y w id u a l­
nych.

N a o g ó ł  n ow a  o rd yn a c ja  p o d a tk o ­
wa  ustala techn ikę wym ianu  i p ob o r  i 
p o d a tk ó w :  g ru n to w ego ,  lokn iow egb ,
o d  n ieruchom ośc i,  o d  p la ców , d o ch o ­
dow ego , od za jęć  za w o d o w y c h ,  w-o 
.-.kowego- k ap ita łów  i rent.

Z E B R A N I A  1 O D C Z Y T Y

—  Dzisiejsze Zebittr.ie Rady Grodz­
kiej BBW  R. Z a p o w ie d z ia n e  p rze z  P r e  
z yd ju m  Rady G rod zk ie j  B B W R .  p le ­
narne  zebranie, c z ło n k ó w  R a d y  o d b ę ­
dz ie  s ię  n ie o d w o ła ln ie  dziś o godz. 
19-ej w  loka lu  Sek re ta r ja lu  W o j e ­
w ó d zk ie g o  B B W R .  p rzy  ul. Św. Ann\ 
Nr. 2— 4.

P o rzą d ek  dzienny p len a rn eg o  z e ­
b ran ia  R ady  (r rod zk ie j  B B W R .  jest 
następu jący :

1) Z a ga jen ie  i w y b ó r  p rezyd ju in .
2) R e fe ra t  p. p o « a  dr. Stefan,. 

K ro k o w s k ie g o  p. t. „O g ó ln a  sytuacja  
/Kdityczm i-gospodarcza P o lsk i " .

ił) S p raw o zd an ie  z dz ia ła lnośc i 
P re zyd ju in  R ad y  G rod zk ie j ,  k tó re  w y ­
głosi k ie r o w n ik  Sekretar ja tu  Grodzki* 
go  p. Elja.sz Jutk iLw icz.

4 W  yb o r  prezy-d jum Rady Gród., 
ki e  j.

5) W o ln e  wn iosk i.
—  Klub W łó c z ę g ó w .  W  p iątek  dn 

29 bm . w  loka lu  przy ul. P r z e ja zd  12 
odbędz ie  się 127 zebran ie  K lubu  W ł ó ­
c zęgó w . Poc zą tek  o godz. 19 m. 80. Na 
po r zą d k u  d z ien n ym  ref. p. Francis/ 
ka AJechnow icza , znanego l i te ra ta  bia 
Tomskiego św ież#  p r z y b y łe g o  z Rosji  
p. -, W sp o m n ie n ia  s ied m io le tn ie j  k t 
to rg i na w ysp ach  S*iłov,ieckich"!} _

W stęp  za '.a/proszeniami im ien n e ­
mu. In fo rm a c y j  ,w "sprawie zaproszeń  
udzie la  p  St. H e rm a n o w ic z  c o d z ien ­
nie w  godz. 18— 20 w loka lu  pT/.y ul. 
B iskup ia  4 m  7 (teł. 99). W s tęp  dla 
c z ło n k ó w  k lubu i k a n d yd a tó w  b ezp la l  
ny, dla gości 50 gr., d la  gości-akade- 
m ików  20 gr.

Z  I ’ i \ IW E R S Y T E T D
—  Kurs przygotow aw czy  d la  n o w o *  sitępu 

ją c jy h  na w ydźia ł lekarski. Dziś o godzia is  
18, p rzy  u lic y  W ileńskiej' 27 (sala jad łod  Hi 
g jen iczne j) rozipoozynają się w ykłady na kur 
s ie p rzygotow aw czym  do egzam in ów  wstsjpl 
ny<h na m edycynę. YVykładaią asystenci 1 
S. B. Kurs składa sie /. 20 ryk-iadów O p ia la  
za kurs wynosi 20 zi

TEATR I MUZYKA
—  Teatr W i W ki mi Pohuianr* 30 w rześ ­

n ia l.sobotąi o godz, 8  w ieez. Teailir \\Tei"si 
-na Pohu lance rozpoczyna n ow y  sezon  prem  
je rą  n ajnow sze j sztuki Jerzego Szaniawskie 
go . MChST”  Udiział biorą :pp.: T  Sucheck i, 
M. .Sierska, J. SY oskow.yki. L . SVołł< jko, S. 
Marty-ka, St. Sko lim ow sk i oraz M Szpakie- 
w icz —  Z3ra,7.ein reżyser sz'iu-Ki.

—  Zniżki dc TeaiTH na. Pohulance. —  
Adm in istracja  Tea-tru W ie lk i ego na Potiu ia.i 
ce codzienoiie o d  godz. 10,30 ramo do 2 po 
■pół. o yd a je  legilym ac.jc zn iżkow e  d la  insly 
■tucyj państwowych, prywatnyieh, i k om u n ii 
nych, stowarzyszeń , organi/acyj i zw .ązków  
zaw odow y c li na listy zlbiorowe z wysz.częgó! 
n ien iem  nazwisk. Zn iżk i wo(be.c zasadn iezego 
zniżamia cem b iletów , stosowane będą "■ ska 
li 25 oroc. —  Cena log ily in ae ji na ok rM  a ii 
roczny 1 zł.

—  Sekrciarj^t Szkoły Dramatycznej 'ff. f 
dzieła iiniformucYj. dla uowo-wstępu jącycb o- 
raz pow iadam ia iź jerm iri p rzy  jm ow an ia p '. 
dań uipływa w sotj-otę dn. 30 bm Godziny 
p rzy jęe  od 11 do 1-ej w Sek re la rjae ie  T ea lio  
na Pohulamoeh
* —  W ystępy opery  w arszaw sk ie j w  l.u lu i. 
Dziś po raz d rugi najpopuilarnięjszai' ope-.i 
H alevy „Ż yd ów k a"1 w zn akom ite j o-bsadz;e 
z L ipow ską Trtm ib ickim  i G ołęb iow skim  kie­
ry  w partji E leazara św ięcii n iedawno t r y ­
u m fy  p raw d z iw e  w  P radze czesk iej. Na dz.cń 
ju trze js zy  repertuar zapow iada n icśm ierte l- 
n e  d z ie ło  Gounoda .Faust"1 z L ipow ską, Mi>s 
sakowskiin, G ołęb iow skim  i Trembioikim  na 
czele Będzie  to  jednocześn ie ostatni występ 
znakom itej śp iew aczki L ipow sk ie j. W  .sobo­
tę W a le r ja n  B ie rd ia jew  dyrygow ać będ.-ie 
operą  „T osca 11 z W erm ińską. G ołębiowskim  
i M ossakowskim , W  nn-dzielę p o  południa 
po cenach zn iżonych  „P o ław ia cze  pereł

—  Teatr muzyczny Lutnia pragnąc jKtMB 
pełnić -siały zespół chóraJny operetk i poszn 
ku je u zdoln ionych  śp iew aczek  i śpiewaków. 
Zgłaszać się najeży do Teatru  Lutn ia od g. 
4_ej po  p o i

—  Teatr —  Kino Rozmaitości —  Sala

M iejska —  Ostrobram ska 5. Dziś. czwartek 
dnia 28 w rześn ia (1 seans o godz. 6) w yśw ict 
la idę po ra ź ostathni M iłość na ro zk a z '1 —  
poparty  urcyw esołą -farsą pi. „T eod o lin d a  
N ow y  p rogram  zapow iada n iękny ’ egzotyczny 
f ilm  p. !. „M adam e Buł’te r f ly “  k tó ry  będzie  
rtco.jarz.ouvy z pełną w erw y i humoru 1-akt. ko 
m edjo-opcTi) p. 1. „Czuła struną'",

K ł N A  t F I L M Y .

„IE.S KTtÓł.h IV S K A  MOŚĆ 

jLas ino ).

P ok p iw a iiie  z k ró lew skości stało się je d ­
nym  z utu-bionych m otyw ów  kom icznych  —  
fa rsy j i operetek M onarcń ja dziś w  tych 
dw óch  rodzajach u tw onac scenicznych, to 
p raw ie  jak  szmoncesy. Piunię-tamy p i szny 
Jitm „K ró l to ja"" z Ylastą Burianem  —  że 
wYskatżę tu jeden, z  najtep,szych, teraz m am y 
znów  bard zo  dobrą farsą m uzyczno - śpiew  
tną —  Jej K ró lew ska Mość z L iljan k ą  Hąr- 
vey. T u  muszę w yjaśn ić  ipewaie nie.poro/ i 
m ien ie.

Liłjarrk jest obecnie w  Am eryce, i ilm  
wyświeiilany obecnie w  „Gasiuio" jest pierw 
szym  doiszłym do na* je j film em  z tan ilej 
stroa y oceanu. N .cdaw no "porv\.ił ją  z Eur.) 
py  F o x  jak  to s ię  stało ju ż z wieloma, innem . 
gwiazdmioi europejsk ienn^np . ostatnio z Di! 
D agow er. M ylą się zatc-m nardzo*,kr"Vvcy m !o 
tfzieńcy z N iem ieck ie j, ata.sujący „Casino" 
w mtniemuniu— że „J e j Kr-ilew.ska M o.m ", "to 
rów n ież n iem ieck i —  fiiin.

i i >.o<ius g v ., i zd z L: U'ropy za v ocean, to 
z jaw isko  n ie  nowe.* Teraz, gdy s iła  a lraker j 
na dolara znaCiZjiięłlzminiejłjZyła -się, m oże 
ono znuueje, czy -adw et -zniknie. Tem bardz ic j 
żć k ry je  w sobie cona jm n iej nń+ezpieczeńsL 
\vo, jeś li n ie  w ręcz zd rad liw e zasadzki. Ż la 
rża ły  się fak ty, że taka gw iazda z wabiona 
przez n ow o jorską , czy wa-zyngto iiska walu 
itą. gorzko otipokutow ywahi sw o ją  decyzję. 
-Bywała bow iem  -stopniow o likw idow ana. P ła ­
cenie gaży b ez inagrywa-nia film ów , przez dłn 
gi czas byw a ł ju-ż podobno Jitraz. środkiem  
do utrącania n iew ygodnych  ko-nkurenlór 
am erykańskich  sław  eki'araj. W yc iągn ąć  z 
Europy, nie w ykorzystać  i zgasić oto ivy 
tyczne ibakiego postępow ania.

Bałem  się, że m oże d latego ściągn ięto iW  
jamkę do H o llyw ood .. Jednakże p ierw szy je j 
w ystęp  am erykański wcale tpg<> m c p o tw ie r  
dził. Jest to n a jdow cipn ie jsza  ifarsa m u zy iz 
na, am erykańska ze wszystkich, które w i­
działem  Tem po, ga łerja  posta* ' . harakterę 
■siycznyoh (śwję.tny -niekiedy, w łaściciel k a ­
baretu. oraz gospodyn i loka lu ), dobre  p om y­
sły kom iczne m iłe  m elodje, dobre  g łosy  ora-z 
hum or hum oru Ijue, że widlz n ieustannie się 
śm ieje.

,Paj'tnerom L iijan k i jcs.! John B-oles, kto 
rtąjo m iły  gio.s i efekfowm ą m ęską urodę — 
wszyiscy ju ż znają. R eżyserow a ł p lerw szorzęd  
n ie  John B-iyslone. Co do Li-ljanki, to świat 
na jeAf oma jak  zawsze, szkoda-.tyil-ko, że lak 
chudnie zastraszająco, /daleka jeszcze jat. 
tako ak> w  zb liżen iach  nadilo już każda „- - 
-steczka wyłazi.

Pew nym  defektem  sn zbył kontrastorye, 
•prześwieUone n ieco obrazy. W ada kop ji, za- 
pewne. jt Śłf)

Pcpkrrywdzone ozlsci 
głodujące.

N a d u ż y c i a  K i e r o w n i k a  w y d z i a ł u  
p o w i a t o w e g o  w  B r a s ł a w i u .

W czo ra j sąd okręgow y w WiHaio rozpoz 
mit spraw ę b. k ierow n ik a  wyd-zia^p p o w ia t ) 
wago ^.arostw i brasła wskiego M irj.m a Gą 
ska, lat 40 (osada" YY łochy, p cw . wairszowsk i i 
oraz b. kaiiL-celisty tegoż w ydz ia łu  Leona 
Bielaka lat 33 (m. Mołoslectznioi, nskarżonyci, 
o przyW łflszczęnie n.;i.«zkr)de s-karJni państwa 
10 w orków  cukru, wartości 1800 zk, które i -z 
ły  przeznaczane n«. dożyw ian ie  gf-iHluja.ey- 'i 
dzieci w w ieku szkolnym .

Przestępstw o zostało popcininue w  rol u 
1920. k ieóy  lo rząd pom agał -liKtaości wi.-j 
sk io j na teranie pow . brasławs-kiego. dotkn ię 
lego  kJiysku n ieurodzaju . W  m iejscow ym  
d z ia le  do-żywiania d jfiw i pracował Gośk, -ma 
ją< do dyspozyc ji ja-ko siłę ponineniczą Bi-. 
iakw. AkcW  dożywirmia- dzieci trwała w  okre 
.sie za jęć  szkoinycb. YV czerwień 1929 roku 
na kiil-kanaście dni przed  koiicein roku szkol 
nogo nadeszło 13 w orków  cukru. Gośk połecó  
w ysłać  a ia tye im iast 3 wonk-u do .schronGka i 
do bursy szkoły  hand low ej w Opsie. 10 w or 
kó-w- natomia-s-t pozostało  nat składzie w 
spół it zielu lć .  R o ki i -ik‘'

W  lipcu piiv.v .stpprzijz.Jzatiifflspra w o/dania 
Gosk p o lec ił B ie lakow i, by 10 pozostałje.h 
w o rk ów  wpisano jak o  rozchodow ane i wy 
jaśn it mu, że cukier ten wyśle w  n a jb liżs 'y .n  
czasie do O  psy. Bie.la-k wykonał polecen ie i 
sporządził fik c y jn e  sprawozdan ie. Spraw ozaa ’ 
n ie to zostało zaksięgow-ane.

U p łynęły  w c iszy  i s-pokoju 3 Jula.
W  roku 1932, w m. slye-zniu, u.jaw iiio-.f- 

naduiyfcia w  spółd-zielni „R o ln ik "1. -Podejrzę 
n ie padło na je j  k ierownika, Apołonjus.zs Sa 
kow icza. YY7! toku zeznań Sakow icz wspom 
miał o  10 workach  ruk-ru k tórych  na prośbo 
Gośka ani księgow ał aini zapisyw ał, a- sprzo 
dał i w  roku 1930 w grudniu d oręczy ł Gos 
k ow i 1720 złotych, u-zyskanc ze s-przedaży

Sprawa Gośka i B ielaka ziniailaztn się nti 
wokan-dizie sądowej.

Ciosk do w in y  n ic przyznał Mę- i w skazy­
wał na B ielaka jako na ’s}M"rwoę m-amipułac 
j i  z  w orkam i eukiru. Tvżię.rt3ził także, że i / i e *  

m iał w-głąd-u w  akta prow adzone p rze z  1 l i­
la.k a

-Bielak natomiiusl m ów ił, że ro l)ił wszyslklr* 
z poleee-nia sw ego zwuyrzchinika, Gośka.

Sąd po wysłuchaniu  św iadków sliaz.nt G ) 
Ska na 1 rok  w ięzien ia, zmniej-.szując mn lę 
karę na podstaw ie am nestji d o  6 n iic s iy y ,
—  inn-tominsl. B ielaka un iew inn ił.

Gośka b ron ił nu r. Andrejew  - B irtuk t
—  mec. To-lwcn . \Y’ Io-J.

m w «L E f iS H ? M  mmij
E C K A  ZAJŚCIA NA LO SIÓ YYf E.

YY n o r  257 „Eurjera** donosiliśm y o are 
*/ ln w «n iu  dom .iititran igu  spraw cy [urstrzik- 
nia na L u s ió r  ic  —  Roberta Slaokowskici-o.

Jak u trzym u je m atka aresztow anego 
syn .jej ni*- by i" Fiap:istuikieni —  lecz został 
w Erójeę pritorbow any i n ie  byt też niguy r,*: 
żow uik iein  i uwaiiiu rn ikiein , jak  go określo 
no w  notatce

K U K J E R  S P O R T O W Y
Przed meczem ze Śląskiem.

Lekkoatleci Jutro w y je żU ta ją ,
•Ju-troło g<xl/ 8.15 w y ja d ą  / W i l  

lek k o i ł  e t  i.na nasi

ze
W c z o ra js z y  trejiing" p rzed  m eczem  
Ś ląsk iem  udał się -dohrze. vlio la 

cze są w  dob re j  f o r m ie  i trzeba  p r z y ­
puszczać, ż e  w  dysku i ku li  zw w i ę ż y -  
iny.

Sk iad  Mil.ua zastał w c zo ra j  zesta 
w io n y  następu jąco :  Szczerb ińsk i,  W ie  
czo rek ,  Z ien icw ic z ,  L eon id  Za jew sk i,  
Żyit w ic z  1, Ź j l e w i c z  FI, Ży l ińsk i,  Hor 
tnaii. Kbks. Herm.tnowiski, Ballosek ,

M a s łow sk i  ja-ko m a&arzysla  i tl-w a j kie­
ro w n ic y  K u c iu  ki.; i Szumański.

Dziś  ze  .Śląska oc zek iw an a  jest de 
peszą c o  d o  m ie jsca  m eczu  gd y ż  nie 
w i e m y  je s zc ze  c zy  w a lc zyć  b ęd z iem y  
w  Kt . Hucie, c zy  w liakrw tcacń .

S zk od a  w ie lk a ,  iż jechać  n ie  m o ­
że p r z e b y w a ją c y  obecn ie  w  w o jsku  
S id o row ic z .  N ie  b ędz ie  m ó^ ł  r ó w n ie ż  
je ch a ć  i W o j tk ie w ic z ,  k tó r y  na gwsiR 
l ic zy  się w G. I. W .  F.

W i ln ia n ie  na Śląsku będą m ie l i  
trudną p r zep raw ę .

Sędziowski puhar.
Nu o.sfatniem zebran iu  w ydz ia łu  

spraw  sęd z io w sk ich  W i l .  Okr. Zw . 
P i ik i  N o żn e j  ro zp a try w a n a  była  spra ­
wa  p rzydz ia łu  o f ia r o w a n e j  n ag rody  
druŻYnie gra ją ce j  n a jba rd z ie j  u  ir.

Zan im  og ło s im y  rezu lta t o b rad  sę­
d z iow sk ich ,  m u s im y  na s a m ym  w stę  
-pie w yraz ić )  sw o je  /.dziwienie, że  se 
dz ion , naszym  w y ja .tkow o  jakoś śpie 
szy ło  się z tą nagrodą . P rze c ie ż  sezon 
p i ik a rsk ; n ie  jest je s zc ze  skończony , 
a o f i a r o w a n y  pu har  zap ew n e  obe.jnui 
je  całość . nie zaś r o z g r y w k i  o m i ­
strzostwo, w o b ec  czego  n agrodę  t r z e ­
ba b y ło  p rze zn a c zy ć  nie w e  wrześn iu , 
a le w  grudn iu . Jeszcze m ogą  być  (nie 
da j Boże ) n a jro zm a its ze  aw an tu ry ,  a

iiiiMii i  M i i i  iii m m i i i iM

w y ró ż n io n a  d ru żyn a  m oże  z rob ić  p rzy  
krą n iespodz iankę . U w a ża m y  w ięc, iż 
na przyszłość n a g rod ę  pp sędz iów , 
k ló ra  bb. ma w ie lk ą  rac ję  bytu trzeba 

• p rzeznaczać  późną  jes ien ią .

Z eb ran ie  tsędzibw t rw a ło  dość d łu ­
go. R o zp a t r y w a n o  gTzeohy poszcze- 
gó ln ycn  d ru żyn  O stateczn ie  -prawic 
jed n o m yś ln ie  nagrodę  za grę  n a jb a r  
d z ie j  gejyte imeńską p r z y zn a n o  6 g ło ­
sami zespo łow i W  K. S.

O n a g ro d ę  tę w  p rzysz łośc i m io z ą  
kon ieczn ie  uibiegać się w szys tk ie  bez 
w y ją tk u  d ru ży n y  w ileńsk ie ,  bo m ó w  
ona o -poziom ie w y rob ien ia  spor tow e  
go  d ru żyn y .

W .  K. S. Z  N A P R Z O D E M  

G R A  W  W  Y R S Z A W J E .

W  najhliżs ,ą iitęć/ isię v W arszaw ie  ua 
p ięk u jm  a ia ć jen y i L e g ji c  gi.tiz. 14.3P ońbę. 
tłwie się tleeydti jtiej m ecz p iłkarsk i u zakv a- 
iiiik cw it iiit «Jo th ia łow yeh  rozgryw ek  wejśeia 
i®  L ig i.

A a  stiMljot ic I.eg ji wa lczyć będzie po ra/. 
iTzeci nasz YY'. K S, z zespołem  śląska Nap 
r/ód L ip iny .

hieez ten  zadeeydujje już, ostateczn ie '-/v 
YY Lino będzie  m ogl.t m ieć n ad zie ję  na dosta 
nie się do l/igU  czy też odrazu  zostaną w y 
nikiem  n iedzie lnym  j>r/“ kreślonr szanse p ił 
kacstwa wUeńskiego.

N a m eez tem z  W iln a  w yb ie ra  się sporo 
osób.

M ARSZ TRZY.NAJSTKJ" HAR 1 .UTSK 1E I.
R1LG Z  PRZESZKODAM I

Trad ycy jjip  /uwody w „.Marszu Trzynusl 
ki ", zorgan izowała „Gzarna Trzynastka"" YYhl 
Drużyna H arcerzy w ubiegłą niedzieli; na 
Trasie WlJno —  łasy Ponarskie.

\\ zawodach wzięty udział czlery ‘za- 
'slepy.

Na trasie zastępy im ały do pokonania 11:1 
s lrpo jące pive.sz.kody: sygnalizacja allah.
Morse'a, (erenoznawstwo. wchodzenie lui 
drzewo, budowa namiotu i kuchni pniow ej 
zastępu, ,sirzclani< z broui m ałę-kalibrowpi 
pom oc v nagłym  wypadku (opatrzenie ran 
negojAzuprzęgan ie konia, napraw a wozu i l.p 
( ./.as biegu m ial drugorzędne znaczen i*. Ciló- 
Nvwie chodziło o spraw-ne i dokładne w y k o ­
nanie zadań przez zastępy, k lóre  nie byty 
"uprzedzone o rodzaju  przeszkód.

P ierwsze miejsnę zd obs ! zastęp ,.lNnv.
"v składzie: l !u jn ie w c z  H N., tiórski SI., 
Jensz J. i Sokołow ski E. Drugie m iejsce zd o ­
był zastęp „O r łó w ”

B U K I E T .

i'r.y w ie*2 . p y la ł Mrciiat zacnego Tom awu.. 

Gdci'* ol>x-.nie zb iera  *siq konifpainja nas ia . —  

Tam , Lyjzie /a w iiry iK i k w ia ły  u iczem  drzewa, 

Gdlzic nil ciobnze p ije , jeszcze lep ie j śpiewa. 
Bufet w zakąski p rzeróżn e  ob fity ,

Bigos m yśl fw *k  i m i eai i*t y ,

W ódkn dwLKizieslu si«d in iu korceni ..Kir-
4

m owa*4
W ytraw n a  i zdrów..

Orkie-tira gra w fcofii,

T w c r ie  sinrejąye dokzda.
Tak, ta i ,  zaw.sze inas znajdziec ie  

YY v,ytwojm yni „B u k iec ie11.

M a  m o c
p i e n i ę d z y
  i OCZ

na puder  
vgydaje 
g ro szo ­
we sumy dT

Może ona 
sobie pozwo­
lić ua naj­
kosztowniej -  
sze z b y t k i *  
lecz swą wy­

pieszczoną cerę powierza jedynie pudrowi 
preparowanemu na Piance Kremowej. ^  ie- 
ona, że puder ten usuwa rozszerzone pory i, 
poły sic skóry; nadaje skórze aksamitną ma- 
towość uwydatniającą naturalną piękność * e- 
ry. Znakomity paryski Puder Tokalon jest je­
dynym pudrem preparowanym na Piance K re­
mowej. Pianka owa jest zmieszana z pudrem 
specjalnym tajemniczym sposobem, zapewnia­
jącym natychmiastowy skutek. Pudet tea 
przylega czterokrotnie mocniej niż każdy in­
ny puder pomimo pocenia się i niezależnie 
od pogody, pory dnia i zajęcia Pani. W  ten 
sposób, dzięk i Pudrowi Tokalon, ma Pani mi- 
nimalnym Kosztem  gwarancją przepięknej ce- 
ry, w przeciwnym  zaś razie pieniądze zostają 
Pani zwrócone.

Z iycis żydowskiego
S T A N O W IS K O  AG ( D Y  

BO JKO TU .
W O B E C

Egztiku iywa poJilyczna .ćAgudas iiKrcre)11- 
w  Zurychu ogło.sHa aświadazeiii-e, że w prze 
cirwień/fwie do krążących  pogłosek  w .spr.t 
w ie stosunku o rgan izac ji św ia tow e j Agudy 
do bojkotu  tow arów  n iem ieck ich  egzekuty 
wu nic p o w y ę la  dotąd w ogó le  żadnego stano 
wiiska. Na .komfcteincji agudystyc.zuiych orga 
n iza ry j k ra jow ych  zaclio , In io  —  eu ropej 
skicli. która. adŁyła się w  k-wietniu w  Bruk­
seli u*"hlwallono jednom yśln ie  pozostawać 
człon kom  po-szcvegóInyeh organ izacy j k rajo­
wych wolną rękę  w" tej spraw ie i ta uchw a. 
ła n ie uległa do dziś  dnia żadnej zm ian ie.

O św iadczenie to ma znaczen ie taikże i dla 
„A g u d y1" w Po lsce  z  którą przed  k ilku  du'a 
mi kon lorow a li w  W arszaw ie  i Lublin ie wy 

rtannie.y H itle ra  rab ;ni n iem ieccy d j H ilde*- 
heim er i dx. W ein b erg  celem  odciągn ięcia  
je j od  ogófcnożydowskiego bojkotu  tov a rów  
niemitmkich. Jakie stano'viisko, w obec tego 
oświadczenia, ia jm .e  polaka ,, Yguda'" i czy 
p ó jd z ie  .n,a lep wysłanmiików h itlerow skich  -  
'Gkńiżą najb lii& ze dń.i

Z ŻYC IA  K LU B U  M Y Ś H  PAŃSTYG O W EJ

\Yr dniu  16 n .  odbył się w M o io d iizn e r  
w  synagodze z in ic ja tyw y  eek re la rja iu  pow i.* 
-lowego ŻydowisKicigo Klubu M yśli Pań stw o­
wej w iec pnzy bard zo  lic.z-nyni udziaJe łudno 
ści żydow sk ie j Jednom yśln ie uchw alono naj 
u s iln ie j popiiżeć (Poźyczikę Narodow a przez 
ma.sowa ..uibskrypeję.

*  + *

YY7 dniu  19 bm. od9»y lo się w Oszmumie 
w  lokalu  S tow arzyszen ia Gmiiłas Che.sed zg ."0 
m adzenie fwoł.uu przez prezesa Żydow skiego 
Kluhu Myśb -Państwowej p. A. Slruga<va. —  
Obo*m }vh -byiło 300 osób

P rzew od n iczy ł -p. Z. .Solarczyli, sekreta 
rz.em był p. O Kam ień. P o  re fe ra c ie  p SLu  
gacza uchw alili zebrani „ż e  w szystk ie warst 
w-y ludności żydow sk iej w  (Yszmiaujie wezm ą 
udział w  subskrypcji roz-pisabej p rzez Rząd 
Pożyozk i N arodow ej"1

*
Na 14_tem Dorocznenn Zgran iadren i'i 

O golnem  L ig i N arodów  oczek iw an a jest m. 
i. dyskusja nad położen iem  Żydów  w N ieni 
rzęch .

P A N
Z  pow odu  w ie lk iego  pow odzen ia  f i lm zosta ł  zatrzymany w  stolicy. Jutro uroczysta premjera! 

P ie rw s zy  W sezon ie  1933-34, najlepszy  z do tychczas  wyprcdukow an zch  film polski w -g  Stef. ŹCTOTTISklegO

DZIEJE GRZECHU
O bsaaa  rewe lacy jna ,  bo SAME A S Y : Karolina Lubieńska, Bogusław  Sam borski, K . Jun o rza -5 tę p c  wski, 

Jóae* W ę g rz y n ,  A leksander Z e lw e ro w ic z .  Pieśn i w  konaniu C H Ó R U  D A N A .

PZU ....-I (,!.* iii.,. „ D R E W N I A N E  K R Z Y Ż E "

urn
D Z IŚ !  Ubu8twiana 

An g ie lk a ,  czarująca L I  L  J  A  W  b
H A R V £ Y
zbiera laury pow odzen ia  w swej najlepsze j kreacji,  p ie rw szym  fi lmie

- J tJ  KRÓLEWSKA N0ŚĆ
N A D  P R O G R A M :  Dodatek dźw ięk , p. t. U KOLEBKI  SOBIESKIEGO.

f i lmów, z okazji 250-lecia ods ieczy  W ied n ia

mu;
D Z I Ś !  Coś n ow ego  pod  słońcem! Coś niew idzian. pod  księżycem!

RAMON N0VARRC
. i .1 r  t « a  A r c y d z ie ło ,  które upaja w scbod -
gi j  I I  I  y U  K a  A f t  ■  # #  J f  I *  n iem i m e lod jam i go rącem

tchn ien iem  egzo ty czne j  m iłośc i .  
W  pozost .  rolach: M a r n a  L O y  i R e g i n a l d  D e m y  R u m u  Novarro  odśp iew a  cudowną
„Pieśń miłosną nad Nilem". -  N a D PROGRAM" Najnow sze ałrakcle d źw ię k o w e ,
H o n orow e  b i le t y  n ieważne. Seanse: 4-— 6— 8— 10.20

Zakłady Grafinzne
' Z N I C Z '

W H n o ,  B i s k u p ia  4, t e l .  3-40

Dzie ła  książkowe, dru- 
iri, kaiążki dla urzędów 
p&ńsrwowych, samorzą­
dowych, zak ładów  nau­
kowych. B ile ty  w izy to ­
we, prospek ly ,  zapio- 
*xenia, a4isie i tvszei- 
k ieco rodzaju roboty 
w zakresie  drukarstwa 

W Y K O N Y W A

PUNKTUALNIE —  TANIO — SOLIDNIE

i V  I  fft R Tap ice r -D ek o ra to r  W ładys ław  
V  winku B«J 11 fi CC Szczepański,  o tw o r zy ł  w y tw ó r ­

nię mebli  m iękk ich  w  W i ln ie  ul. N iem ie ck a  2 
sklep f ron tow y ,  gz ie  p o le ca  w łasnego  wyrobu, naj- 
m odern ie jsze  otomany, tapczan-łóżko , fo te le  klu­
b o w e  i kosze tk i oraz przy jm uje  zam ów ien ia  w  za ­
kresie  tap icerstwa a także p rzerab iam  wsze lk ie  
m iękk ie  m eb le  i w ykon yw a m  gustowne dekorac je .  
'Wykonanie sol idne i punktualne, obsługa fachowa.

Przyjmę posadę 
kelnerki

Kaucja 500 zl 
Oferty do Admin. 
„Kurjera Wileusk." 

pod „500 zi. “

P O T R Z E B N Y

dozorca-woźny
na wy jazd .  Chętn ie  sa­
motny- Z g ło s i ć  się od 

12 — 3 godz .  po  poł,  
ul. W iw u lsk iego  4, m. 2

B. nauczyciel gimn.
udzie la lekcyj i korepe-tyc 
w zakresie 8 klas gimna • 
jum ze wszystkich przed 
miotów.Specjału ość mate­
matyka, fizyka, jęz. poi 
skii. Łaskawe zgioszeuia ds 
Administracji „Kur. W il.-' 
pod b nauczyciel.

Maszynistka
poszimuje posaay
jak również może  być an­
gażow ana  do biura na ter­
minową pracę, również 
wykonuję  różne p r a c e  w 
domu po b. niskich cenach 
Ł ask aw e  o fe r ty  do Adm . 
• Kurjera WTleńsk." pod 

„M aszyn is tka*

Or. Zeldmi
Choroby  skórne, wener., 

narządów m oczow ych ,  
od g. 9— 1 i 5 — 8 w iec z

Dr Zeldowiczowa
Chor. kob iece ,  w enerycz ­
ne, narządów m oczow ych  
od g. 12—"2 i 4 —6 wiecz.
Mickiew icza 24, teł. 277

. Bluniił®icz
Choroby weneryczae, 

•kóine i m oczop łc iow a
ul. Wielka Nr. 21,

tel. 9-21. od 9— 1 i 3— 8 
W ,  Z .  P. 29.

L«knrz-Denty*ta
L. SzerzoD-Ouimaa
M ick i  ew ic ze  22, m. 21,

t«I 19-16. Korony porcel. 
(yacet-kron .)  Zęby SZtUCZ.

Akyszerka
Sipiałowska

p r z i p r o w a d z i ł a  s ię
na ul. O rz e j z k o w e j  3— 12 

( róg  M ick iew ic za )  
tam ie  gabinet k o .m etyc*  
ny, n .u w *  zm rizczki. b r »  
dawki., kiirzi. * i i wągry.
W. Z. P. 48. 323

Akusierka

na t a r a
przyjmuje od 9 do 7 w iec z .  
ulica Kasztanowa 7. m. 5,

W. Z .  P. Nr. 69.

Altusz&rka
M .  B r z e z i a
przyjmuje  bez  p rzerwy
przaprow adzlła  slq

Zw ierzyn iec ,  Tom . Z s s s  
aa lew o  G edem iaowską 

ul. Grodxka 27.

Enpllsh
G R O U P J  * N D  S IN G L E  

M- Gawrońska
Univers ity  C o l le g e  L on don  

Zawalna  22 m 8 
2 —  4 i od  6 —  8 tel.  838.

SPRZEDAJĘ
ziemię oirną i łąki w  d< 
wołenej ilości nad bme. 
gicm rzeki 12 kil. » i  
YYitna, 3 kil,  od stacji 
\Y7ilmo, Piłsudskiego 13-5

Studentka Un iw ersy te tu  
w e  F lorencji  (W ł o c h y )  u-

dzieia iekcyj

według naj nowszej m etody  
Un iw ersy tecka  Nr. 1 m. !Q

W y i i a w n i p t w o  . . K u r j e -  B l l ? ń s k l “  S t *  > o j t r .  o d p . Drafcłtrnit* „ZM CZM, W ilno, B iskupia  4, tel. 3 40. Redakto* «dp«wwdzi!iiBT W itold  ffittzk k

^


